
kontynuowano rozmowy polsko-włoskie w Belwederze
Dziś witamy dostojnego gościa w Krakowie

lo w drugim dniu wizyty w naszym kra­
ju prezydenta Republiki Włoskiej GIUSEPPE SA-
RAGATA kontynuowane będą rozmowy polsko-
włoskie w Belwederze.

W godzinach poran­
nych' prezydent Włoch i to­
warzyszące mu osobistości
zwiedzają Warszawę. Giusep­
pe Saragat złoży także wie­
niec na cmentarzu żołnierzy
włoskich poległych w czasie
I wojny światowej, który
znajduje się na Bielanach.

Fo południu prezydent
Włoch udaje się w podróż do
Krakowa 1 Oświęcimia. Do -

sił nuklearnych NATO
Skandynawski

pakt obronny?
V tFASiYNGTON ■,

Jak informują koła , waszyng­
tońskie, administracja USA wy-
stąpiła z propoiyeją zwołania

kor.ferencji ministińw obrony
krajów .NATO, w eelu zbadania
możliwości utworzenia specjalne­
go- k£tpi'tettiv w ograniczonym
skłądzie, dla opracowania planów
związanychi" z ewentualnym wy­
korzystaniem broni nuklearnej,
propozycją tę ’ przekazano pa*,
stwom członkowskim NATO. -Ma
to ńa celu przygotowanie odwro­
tuw wypadku, gdyby projekt u-

tworzen.a „wielostronnych’’ lub

„atlantyckich’' sił NATO został

zaniechany.' ■
'■Jak podkreśla się w Waszyngto-
,nie,. chodzi na razie o dyskusje
watÓpióe>, ińie ' wiadomo bowiem

jeszcze, >ak zareagowałby na to

nowy rząd boński. .

SZTOKHOLM
i Centralnym tematem,: dyskuto­
wanym obecnie przez całą prasę
_akandy,nąwską..-iŁj, czołowyen poli­
tyków jest ewentualność zawąr- .

****“ obronnego , miedzy -

ibs;
At-

stojny gość przybędzie do
naszego miasta w towarzy­
stwie członków włoskiej de­
legacji 1 przewodniczącego
Rady Państwa EDWARDA O-
CHABA. Na lotnisku w Bali­
cach prez. Saragata powita m.

in; przewodniczący Prez. RN
Z. SKOLICKI.

Trasa przejazdu ulicami

.'.---.lirakówą,-/,-' -'f -

Ok. godz. 16.30 dostojny gość
wraz z towarzyśząęytni mu o-

sobami przejedzie z lotniska
w Balicach na Wawel ulica­
mi: Piastowską, Reymonta, Al.
Mickiewicza, Manifestu Lip­
cowego, Straszewskiego, An­
ny, przez Rynek Gł, i Grodz­
ką. Na tej trasie będą witać
prez. Saragata. mieszkańcy
naszego miasta.

Prezydent Włoch zamieszka
w rezydencji na Wawelu. W
godzinach wieczornych Zwie­
dzi komnaty wawelskie.

Jutro, tj. 16 bm. rano gość
wyiedzie do 'Oświęcimia, gdzie
zwiedzi Muzeum Martyrologii
oraz b. obóz w Brzezince. O-
kołe godz. 14 prezydent Sara­
gat wróci do Krakowa, aby
ck. godz. 16-tej udać się w

drogę powrotną do Warsza­
wy.

Ostra krytyka

rządu Wilsona

trżemą k rajami północny ml,
Wygaśnięciu układu o Pakcie

lantyekim w jws r.

Oświadczenie

prez. Sukarno
,l,j^YŻ :--\pjAKĄRtA>.
v-:Npwy; dyrektor agencji An-
tara zapytał prezydenta Indo­
nezji: Sukarno, co sądzi o „ru­
chu 30 września” i co zamierza
uczynić. Prezydent odpowie­
dział, że trzeba czekać na je­
go'instrukcje. Będą to instruk­
cje, o, żywotnej doniosłości i

wszyscy będą musieli liczyć
się nimi,
■*.j^Wiadżię dla agencji,
prez.' Sukarno opowiedział jak
został uratowany — w dniu
zamachu; razem że swoją ja­
pońską żoną, przez żołnierzy
straży prezydenckiej.

Bertrand Russell
publicznie potargał
legitymację Labour

LONDYN

Zhany- angielski filozof Ber­
trand Russell publicznie podarł
14; brn,- swoją legitymację

członkowską partii, labóurzy-i
Stdwskiej, na - znak prot&tu.
przeciwko uprawianej przez
rząd angielski polityce Do­
pierania agresji USA w Wiet­
namie. •

.... .■
B. Russell, który przez 51

lat był członkiem Labour
Party, przemawiał na wiecu.
„Ruęhu na rzecz Rozbroje­
nia Jądrowego” w Londynie.
Oświadczył on m. iii., iż
„rząd labourzystowski swym
płaszczeniem się przed Ame-
ryką pomaga doprowadzić
świat do całkowitej katastro­
fy.: Nadszedł czas — powie­
dział, aby utworzyć nową
partię, która by była bardziej
wierna ideałom pionierów

; partii labourzystowskiej ”.

Człowiek może żyć na dnie oceanu!

WASZYNGTON
■Trzeci zespół nurków ame­

rykańskich powrócił na ląd ź '

dną Pacyfiku, po 15 dniach
pobytu na głębokości 62 m.

W ten. sposób, zakończył się
45-dniowy eksperyment, naj­
większy tego ródzaju w dzie-
jach . akwanautyki. • Wykazał
on, że Człowiek może żyć i
pracować na dnie oceanu

miesiąc. bez>

on, że Człowiek może żyć
pracować na dnie
Przynajmniej
przerwy.

Były astronauta Scott Car-
penter. który spędził pod ; wo-

dą 30 dni bez przerwy, oświad­
czył że „ocean

'

jest śro do wiś­
niom bardziej wrogim dla
człowieka niż przestrzeń, kos­
miczna”, ale że on sam czuł
się pod wodą lepiej niż kiedy-'
kolwiek i gdziekolwiek in­
dziej. ■

Ostatnia zmiana akwanautów
wypróbowała nowe sposoby .wy?
dobywania wraków. ir. pobliżu
„Sealab-2” (tara znajdowało się
laboratorium podwodne) wrzucono

na dno stery Biyśliwieę odrzuto-

,beą skrzydeł* Akwanauci

wpompowali do kładłuba lżejsze
od wody tworzywo piankowe.
Wyparło ono wodę ze środka sa­
molotu i zastygło. Samolot stal

się lżejszy od wody j wypłynął
na powierzchnię.

" Powrót akwanautów. z głębin na

powierzchnię przebiegał na . ogól
bez zakłóceń. Nurków umieszczo­
no. W specjalnej komorze i powoli
zmniejszano w niej ciśnienie z 7
atmosfer do i atmosfery. Zbyt
gwałtowny spadek ciśnienia mógł
spówódowąć u nurków tzw. cho­
robę kesonową, objawiającą się
bólami mięśni, ni.ekiedy prowa­
dzącą do paraliżu a nawet śmierci.

PARYŻ

Akwanauci;' ■
mają już rywali.. W- środę, z

Morza Śródziemnego powróci­
ło 6 Francuzów, którzy spę­
dzili 3 tygodnie na głębokości
110 m w domku „Prakonty-
ttęnt-3”. 6 śmiałków, którzy
oddychali mieszanką helu i
tjenu sprężoną do 12 atmosfer,
ma przebywać do soboty wf
kołńorze dekompresyjnej. < :

Jutro o godz. 15.30 prezy­
dent Włoch' przejeżdżać bę­
dzie z Wawelu na lotnisko w

Balicach ulicami: Grodzką,
Rynkiem Gł., Anny, Straszew-
skiego. Manifestu, Lipcowego.
Al. 3-go Maja, liastowską, 18
Stycznia 1 Bronowicką.

Na uroczystość powitalną
przybyli licznie mieszkańcy
Warszawy. -

,

.i,Na płycie lotniska zajęła
rńięjsce kompania honorowa
WP z. pocz’tem Sztandarowym.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Pierwsza w historii

wizyta w Polsce

głowy państwa włoskiego
Jak informowaliśmy, wczo­

raj prezydent Sarągai przy­
był do Warszawy.

Na lotnisku Okęcie dostoj­
nego gościa powitali: prze­
wodniczący Rady Państwa —

Edward Ochab, prezes Rady
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, zastępcy przewodniczą­
cego Rady Państwa — Stani­
sław Kulczyński i Ignacy Lo-
ea-Sowiński, wicemarszałek
Sejmu — Jan Karol Wende,
wiceprezes Rady Ministrów —

,Piotr Jaroszewicz, członkowie
Rady Państwa i rządu.

1

gon

Drugi radziecki

sputnik
Ukkomuntkacyjny

m
i

■

Wzajemna wymiana poglgdów

Pierwsze rozmowy z przedstawicielami
parlamentu Austrii

WIEDEŃ
14 bm. przybyła do Wiednia
oficjalną wizytą, delegacja
j .1 PRL z marszałkiem

z<

Sejmu
Sejmu CZESŁAWEM WYCE-
CHEM na czele.

Na ■powitanie delegacji
polskiej. przybyli

’

na lotnisko
przedstawiciele
Austrii z przewodniczącym Iz­
by Niższej’ dr Maietą na cze­
le.

W krótkim powitaniu, dr
Maleta dał wyraz radości, że
może powitać na ziemi aus­
triackiej przedstawicieli na­
rodu polskiego i» przekona­
niu, że wizyta tS: w’ równym
stopniu przyczyni się do za-

delegacji

parlamentu
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Wbrew pozorom, nie jest to

gość z Marsa czy innej pla-
nety, tylko po prostu pocżci-
wy. „Homo Cyberneticus” wy­
stawiony na dorocznej Wysta-
wie rzeźby w Oslo (Norwegia).

C54.F

cięśnśenia przyjaznych sto­
sunków między obu krajami,
jak niedawna wizyta premie­
ra J. Cyrankiewicza w Au­
strii.

W odpowiedzi, marszałek
Wycech w serdecznych sło­
wach podziękował za zgoto­
wane delegacji powitanie.

W pierwszym dniu pobytu
w Wiedniu delegacja Sej­
mu PRL, której towarzyszył
ambasador PRL w Austrii J.
Roszak. przybyła do • gmachu
parlamentu. Delegację powi­
tał, dr A. Maleta.

^Odnię-vz;<;’pj^grąmĘm,/ od­
była' się pierwsza' diużśza-roz-
mowa służąca wzajemnej wy­
mianie poglądów.

Na zakończenie, delegacja
polska oprowadzana przez
gospodarzy zwiedziła gmach
parlamentu.

Następnie, delegacjawzię­
ła fldział w obiedzie: wydanym
na je.i cześć przez burmistrza

AVieGn'a ®o c^tó^zyżiedziła
>®$^dzieMce ^fefrii.

Ze świata

7^;

Prezydent
kiej —

złożył w

przewodniczącemu Rady Pań­
stwa — Edwardowi Ochabo­
wi. Prezydent Saragat przy­
był do Belwederu wraz ż to­
warzyszącymi mu osobistoś­
ciami włoskimi. -Ze strony
polskiej w czasie wizyty o-

becni byli: minister spraw
zagranicznych — Adam Ra­
packi, wiceminister spraw
zagranicznych Marian
Raszkowski, dyrektor proto­
kółu dyplomatycznego MSZ
— amb. Edward Bartol. W
wizycie uczestniczyli: dhibą-
sador Wi°eh w Polsce — En-
rica Ailląud i ambasador PRL
we Włoszech — Adam Wil-
Imann. Na zdjęciu: w czasie

rozmów.
‘

CAF — Uchymiok

Republiki 3 Włos -

Giuseppe Saragat
czwartek wizytę

Agencja TASS podaje że
14 bm. wprowadzony został *

na orbitę drugi radziecki
sputnik ■telekomunikacyjny
„Mojnłą-l”.

Wkrótce po starcie, nowy
satelita, pośredniczył w wy­
mianie programów telewizyj­
nych między Moskwą i Wła-
dywostokiem. Przeprowadzo­
no też pierwsze rozmowy
lefcniczne via satelita.

te-

Poważny rozdźwięk
w rokowaniach
CDU/CSU i FDP

na temat

Apel U Thanta
NOWY JORK ’

Sekretarz generalny ONZ
U Thant poinformował 14
członków Rady Bezpieczeństwa,
że w chwili obecnej jest mało

prawdopodobne aby wojska . in-
jskię^. .Ji'^aJci^awy ąły

się na pozycj/f zajmowane przed
rozpoczęciem walk.

U Thant wysłał do premiera
Indii i prezydenta Pakistanu orę­
dzia. apelując o wprowadzenie w

życie rezolucji- Rady Bezpieczeń­
stwa.

14 bm. delegat Pakistanu zapro­
ponował powołanie bezstronnej
komisji, która zajęłaby się sytua­
cją" w Kaszmirze.

bm.

W KOMITECIE BUDŻETO­
WO - ADMINISTRACYJNYM
XX Sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ rozpoczęła się deba­
ta nad budżetem Organizacji
na rok .1966. W imieniu dele­
gacji polskiej zabrał głos An­
toni Czarkowski.

PRZEWODNICZĄCY ZG
ZMW — K. BARCIKOWSKI

przybył 13 bm. do Hawany, na

zaproszenie władz naczelnych
Związku Młodych Komunistów

Kuby. Weźmie on udział w

obchodach piątej rocznicy
zjednoćzeaia. kubańskiego^ ru­
chu młodzieżowego;' ■

NA ZAPROSZENIE RADY

EKUMENICZNEJ KOŚCIO­
ŁÓW NA WĘGRZECH zebrała

»lę w Budapeszcie komisja do­
radcza Chrześcijańskiej Konfe­
rencji Pokoju. Bierze w niej
udział 200 , członków komisji,
obserwatorów i gości z '40 kra­
jów, m. iru z Polski. T'cmatem

obrad jest problem solidarno­
ści' i współpracy w walce o

pokój i sprawiedliwość.
ADMINISTRACJA AMERY­

KAŃSKA wznowiła --zaprosze­
nia wystosowane w swoim
czasie przez prez. Johnsona do

premiera Shastri i prezydenta
Ay.ub Khana, z prośbą o zło­
żenie jeszcze w tym roku wi-

...zyt ■:M/'' ySLA%-■Podróże .-.tę, y na

wiosnę ‘ br.7 Biały Dom”' odro­
czył na czhs nieograniczony.

NAJWIĘKSZA ZNANA AN- :

TENA SEJSMICZNA rozpoczę­
ta pracę w północno-zachod­
niej części USA. Może ona Re­
jestrować nawet bar.^o słabe

trzęsienia ziemi i eksplozje
podziemne we wszystkich zą
kątkach kuli ziemskiej.

Departament Stanu USA
odrzuca propozycje
Roberta Kennedyego

WASZYNGTON

Departament Stanu USA odrzu­
cił pośrednio sugestię senatora

Roberta Kennedy’ego, aby Komi­
tet Rozbrojeniowy 18 Państ# za­
prosił Chiny Ludowe do udziału
w swych obradach.

R. Kennedy wysunął tę propo­
zycję 13 bm. w senacie USA.

Rzecznik Departamentu Stanu

oświadczył — jak podaje agencja
UPI — „że Chiny Ludowe należy
niewątpliwie wciągnąć do rozmów

rozbrojeniowych, ale dał do zro­
zumienia, iż nie powinno to na­
stąpić w chwili obecnej”. \?

Senator Kennedy w swoini prze­
mówieniu zaapelował do rządu
USA, aby wspólnie z innymi kra­
jami podjął starania o zakaz roz­
przestrzeniania broni jądrowej.

koal icj i rządowej
W rokowaniach między u-

czestnikami koalicji rządowej
CDU/CSU i . FDP na temat

personalnej obsady stanowisk
w nowym rządzie zachodnio-
ńiemieckim zarysował się w

czwartek poważny kryzys.
,Jak wynika '. z komunikatu
FDP. kanclerz NRF Erhard
oraz CDU/CSU wystąpili zde­
cydowanie przeciwko wpły­
waniu przez FDP ha polity­
kę ogólnoniemiecką i zągra-
niczną rządu bońskiego. Kon­
kretnie chodzi tu' o brak zgo­
dy na piastowanie przez prze­
wodniczącego FDP Mendego
w nowym rządzie stanowiska
ministra do spraw ogólnonie-
miećkich, które dotychczas
zajmował.

Dotąd FDP dawało do zrozu­
mienia, że partii tej zależy
właśnie na tym ministerstwie
i że gótowa jest zrezygnować
z ewentualnego stanowiska
wicekanclerza. Pozbawienie
więc Mendego stanowiska do
spraw ogólnoniemieckich sta­
wia pod znakiem zapytania
udział FDP w koalicji rzą­
dowej.

UTRO? Kraków będzie
pod wpływem w^żu.

j Pogodnie, w ciągu dnia
zachmurzenie umiarko­
wane. rano zamglenia
1 lokalne mgły. Wiatr

południowo-zachtf 3-—6
> , m/sek. Temperatura od

. /14do18st.C.

Ostre pogotowie
wojsk USA w Sajgonie

Dziś strajk powszechny
na apel Wietnamskiego Ruchu Oporu

W Sajgonie ogłęszbno wczo­
raj ostre pogotowie wojsk
USA w związku z zapowie­
dzianym na dzień dzisiejszy

'

strajkiem powszechnym.,
Apel

twem

głosiło
wego
Wietnamu Południowego. Dp
strajku wezwano dla uczcze­
nia pamięci Nguycn Van Troi,
młodego uczestnika zamachu
na amerykańskiego ministra
obrony, R. McNamary (próby
tego zamachu dokonano przed
rokiem; Nguyen Van Troi
został rozstrzelany).

Patrole policyjne w stolicy
Wietnamu płd, zostały podwo­
jone, a niektóre 'punkty mia- :

sta obsadzono npwymi nosił­
kami wojskowymi., ? -

taki, za pośrednic-
radia „Wyzwolenie” o-

k^erowriictwo Narodo-
Frontu

_ Wyzwolenia

Ogólnonarodowy strajk po­
wszechny ma trwać godzinę.
Zapowiedziano demonstracje
antyamerykańskie w Sajgonie.
Ma to być jedna z więk­
szych kampanii organizowa­
nych przez Ruch Oporu.

j---- ♦--- --

' '

10 min bananów

poszło na dno morza
; LONDYN '■ '

Z powodu strajków dokerów, w

brytyjskim porcie Bristol statek
„Chuscąl” muśiał udać się ty dro­
gę powrotną na Jamajkę, z dużą
partią bananów.

t Ppmeważ banany zaczęły gnić,
- i milionów ,sztuje tych owoców

wrzucono do morza
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18 bm...Dzień Łącznościowca

w historii wizyta

(Dokończenie ze str. 1)
^Bardzo licznie reprezento­

waną-była prasa; wizyta pre-

18 Października obchodzony będzie dorocznym zwyczajem
Dzień Łącznościowca.

Minister łączności — Zygm unt Moskwa przedstawił
CżWaytćk na spotkaniu z dziennikarzami dorobek''
działu gospodarki w łatach 1961—65-

• Lifczba abonentów teie-
fonicznych wyniesie iia ko*'
nieć br. 790 tys. W obecnej
5-latce przyłączono do sieci

abóńbń-
fozwój

250 tys.’ nowych
tów.. Mimo to
telefonii nie nadąża.
potrzebami. W 1966 r. przewi­
duje się instalację telefonu u

60 tys. abonentów.

® Resort poświęca wzrasta-
'

jącą uwagę sprawom telefo-
• nizacji wsi. W tych dniach

ostatnia ze wsi woj. wrocław­
skiego otrzymała telefon.

® Obliczą się, że liczba te­
lefonicznych rozmów mię­
dzymiastowych wzrośnie w

br. dó 129 miń (W 1960 r. —

106 min). Dla - Usprawnienia
łączności międżytniastowej

| bardzo duże zriaćzenie będzie

Nowe czynsze

Ź12
P°"
śaś

Je

J.O. W związku ż reformą czyn­
szów administrator wyłączył apa­
raturę windy w naszym domu
ćżięśeiówói tjj że możha jóźdżić

v tylko w górę, ale nie w dół. Mie-
\ szkam ńa 5 piętrze 1 naprawdę

trudno mi schodzić na dół po
śĆHbdach. Czy adinińiśtź-atór iińał

praw© to zrobić?
Nie. Winda jest przecież po to,

żeby jeździć nią w obie strony.
Tego typu, problematyczne zresz­
tą, óśżęzędilÓići możną robić tyl­
ko za jednomyślną żgod^ wsźyśt-
kićh lokatorów domu. Mówiąc
nawiasem, śprawa ta nie ma ńib
'^sp^ihegó4- z refórtóa /ćźynsżS^,
ponieważópłąty za windę nie/Ule­
gły zmianie.

J.M. Mąż jest płatnikiem poda­
tku obrotowego i dochodowego.
Administrator obliczył nam nowy
czynsz następująco: zsumował

mięsięcy ubiegłych cżynsże,
dśtfci i śWiadbzeiiią jśrżfeż:
^laćónej a

’

potfem '■podźietił
przez 12. Wyszła kwota 192 zł, a

wdóc około ii żł za metr kw. żaj-
mowahego przśż nas mieszkania.

Czy znam obowiązek płacić taki

wysoki czynsz? • •

Nie. Czynsz jest obliczony nie­
prawidłowo. Powinna Pani płacić
czynsz wg stawki z tabeli nr 2 a

^ięćnajwyżejpógzizaimkw.
powierzchni użytkowej.

R.z. w maju bt. źmięhiłatn
mieszkanie na mniejsze, w któ­
rym przedtein miesżkała duźą Tó-
dźitia, Ópłhcająca więc Wyżśzl.
ode mnie kószty eksploatacji. Czy
śtędzii ćzyhsz stanowiąóy pódsta-
wę do określenia przysługującego
mi dodatku mieśzkaHiówegb nale­
żało óblieżyć tylko z 4 miesięcy
(tnaj—sierpióńy czy ż całego Wku?

Tylko z* 4 miesięcy, to znaczy z

tych, w ciągu ktbryćh Pani mie­
szkała w danym lokalu, (wł)

ana^CjooanaDacnanDacaanaoaDaDaDanaDaanauaanD[]anDDant3ac!aai:i

Brzęz tłzy dni składał wyjaś­
nienia i dzisiaj je kontynuuje
przed Sądem Woj. w Krako-
pierwszy oskarżony w proce-

rfiiąsnego Mieczysław
Ś_MyK. KićębWnik

’

,pfzet^^ini
mięsa ,PSŚ w Sżtzakowej już w

pierwszej fazie śiedżtwd wyznał
prawdę, toteż współtowarzysze z

ławy niego 2 Ukosśl

Śmyji iąiwó wzrusza, wieio^

krotnie zapev/nia . Sąd o swojej
dóbręj woli i ążczerości. Czy mó­

wi

• Zostawmy na uboczu akt oskard
Żenią. PfzódStąwiny

■.j^fę^ia binyka ’ź^ ślędżtwa i ólćc-.

ilfej ^ozgkawy. śiedżtWić. kifei
równik tćchhicżiiy ptżettyórni ob^

liczy i dochód , za sprzedane nad­
wyżki na 908 tys. zł, z czego dla:
niego przypadło ók. 150 tys. zło-i

tych. Teraz ograniczył zyski do
552 tys. zł, z czejo po potrąćońiU
p.roęćnMi ćila sprzedawców i‘/£:oh-

wojeńtćw pozostało. 429 tys. zł dó
podżiśłU 'Mi^^yyWSpóliiikbw. W

j wórśji 'śóGhódy’ Śriiyka u-

tr^yniu.j -ą się poniżej-’ granicy
’ 100

tys; Zł, dość istotnej przy ócónió
róshaiarów czynu i-wymiarze kż-

W prostym na ogół rachunku

przedstawionym Sądowi, Smyk
popeŁrjił grutę nieścisłości. Aby ję
sprostować, przypomniał o docho­
dowej sprzedaży •smalcu na przc-

miało uruchomienie nowo­
czesnej centrali w Warszawie.

Centrala ta (w rozruchu) współ­
pracować będzie ściśle z nowo u-

ruetiam aną w stolicy centralą
międzynartidową,

'

przystosowaną
do i>olntitolriatycznej łączności z

miastami eiiropejskinii (Warszawa
wywołuje bezpośrednio zagranicz­
nych abonentów). NoWą centralę
międźyriiiaśtową otrzytnają
ce Katowice.

® Czynnych jest obecnie 7,2
tys. p!acóv.'ck pocżtowo-telekosnu-
nikacyjnych. Poczta przyjmuje,
przewozi i doręcza 1,8 ntld prze­
syłek rocznie. Przez jej okienka
„przejdzie” w br. 218 i'Hi® W
latach 1Ś61—65 oddano dó użytku
280 riówŚfeh placówek i zmoderni­
zowano 2700.

® Okres 1961—65 charak­
teryzuje bardzo szybki rozwój
telewizji, rozbudowa jej ba­
zy technicznej, wzrost licz­
by abonentów. Zarejestrowa­
no ich na koniec września —

1936 tys.
W S-latce liczba posiadaczy te­

lewizorów wzrosła o ponad 1.656

tys. Równocześnie zasięg telewizji
zwiększy! się z 22,5 proc. po­
wierzchni kraju w 1360 r. do 67

Proc, obecnie; program dobiera
(Iziś do 81 proc, ludńośęi. Przę-
widoje Się, źę w 10S6 r. liczba
abonentów Ty dojązić do ok. 2,5
niiń_; w zasięgu TV znajdzie się
85 proc, ludności.

® Radio ma 5,7 min abonentów.

Główny wysiłek kieruje się na

rozbudowę sieci fal ultrakrótkich
(UKF), w 1966 r. przewiduję się
przekazanie .do eksploatacji g
dalszych nadajników UKF.

W, latach 1361—65 ną inwestycjo
łączności państwo przeznaczyło
ponad 6 mld zł.

Simone de Beauvoir

sjgltaiu — i;
po wypadku samochodowym

Znana pisarka francuska,
Simone de Beaueoir została
w czwartek ranna w wypad­
ku samochoGowym, k. Joighy.
Z przyczyn dotychczas nie u-

stalonych, samochód prowa­
dzony przez pisarkę Zderzył
się' ftą zakręcie z ciężarówką,
jadącą z przeciwnej strony,
która wlokła ąuto za sobą
kilkanaście metrów.

Simone de Beauyoir odnio­
sła szereg obrażeń i została U-
mieszczona W szpitalu.

Lew Tołkiinow
redaktorem nacz. „Izwieśtir

., Lew Tolkuncw . powołany
został na stanowisko redakto­
ra naczelnego dziennika ;,lź-
wiestia”. .

Cd roku 1957, Tołkunow
zajmował kierownicze sta­
nowisko w aparacie KC
KPZR.'

Z procesu aferzystów mięsnych

t

łójxiló l963 i 1§64 roku. Smalec w

/ilość! %00 kg wygospodarował bry-
gadżiktd wyfcobóWWędliniarskich
Fr. Szymocha. Dla Smyka był to

czysty ińteręś, bogiem nią .'wi­
dział nawet' towaru. Konwojent
,s.. F.uskarczyk i inni dostarczyli
,gó kierpwnidzcć sklepu nr 30 fóę-
lenie Wąsowicz, która przekazała
gotówkę obecnemu oskarżonemu.

Wszelkie formalności załatwiała
fakturzystka przetwórni mięsa
FSS w Szczakowej, Amalia Ko­
towska. Faktury dyktowali jej
Smyk, brygadziści, a. nawet...

konwojenci, za fatygę otrzymj-
v.'u ła reguła rn i e - po 500 zł miesięcż-
ńifei ptźy óźyiń pbedtiy dśkśrźóhy
wpłacił jej /łącznie 121—15 tysijgcy
złotych.
. Mięęzysiaw Smyk pilał sporo

wydatków. Już w śledztwie wy­
znał, że . v w^ęć?ył riaóż^lhifeo.yri
diiSłu ęaópatt^hia. i ’

zbytu ?jed­
noczenia przeidysiiA Mięsnego -w .

Krąkóyżl^ JańWi WÓńkGWi ^,;tyę..
albo 70 tyś. zł. Obecnie twier­
dzi, że zapłacił tylko 24.800 złp^
tych. Poprzednio wyliczył me-

W Baltirnore (stan MaryJ^ncl,
USA) kierowca śdńldcfibdu ó-
śóbdtdego podczas ptż&jdźdu
pfz'eż^ wiadnkt fid. Skfzyżow.a-;
Hiii dibit ko-
intihik&.c^jn)jćh
Wanię nad samochodem, prze­
bił barierę i ^padł fta prze-
biegające poniżej przeWody
lihii Wysokiego Hdpięctd. Wóz
zatrzynial się Ha ptzewódaełi,:
a kierowca spadł na żicinię
zdrów i cały.

Akcja końskich odwetowców

i

intelektualistów
BONN '

- Z ogromnym ziańiepokoje*’
niem. odnotowały środowiska
intelektualistów ■Niemiec, zaj* ■
chodnich wiadomość o pró­
bach zamachu na- kierowni-’
ków działającego w Duessel-
dórfie. kabaretu literackiego
małżeństwo Kay i Lorę Lo­
rentz.

Jak podaje prasa,. małżeń-.
stwo Lorentz, otrzymało list;
do którego koperty wsypany,
był PJ'ł trujący;-” powodujący .

ślepotę; Sekretarka, która
;fcQpjjt§.> otv.;oi-?yłą, . ^ątęhp.uo-,
wała ną . oczy. ,,Anonimowy,,
ądtor liśiij
Niemców sudeckich obraża’ —

oślepnie”... Miała to być ka­
ra dla Lorentzów, których
kabaret, • niesłychanie tli.1 po­
pularny. ąv jednym z progra-.
mów transniltówańyćh przez,.
TV poddał ostrej krytyce
praktyki óSgahizacji’ fówiźjo* -

ni.styczjąyćh. -NR.F,
'

a i: zWłh^s^
ćza wj^tąpldńie . głównego i
rzecznika „ziemkostwa Niem­
ców sudeckich” ministra ko­
munikacji NRF — Śeębóhma.
Małżeństwo Lorentz otrzy­
mało po tym programie — ó-

gromną ilość anonimowych
listów z pogróżkami.

Zaniepokojenie jest spotę­
gowane ciągle świeżym jesz*
Cze wspomnieniem pubHczne-
goj palenia w tym samym
mifeśćię książek ipisarży; poó
stępowych a także podpale­
niem przez „nieznanych
spęawców” mieszkania Guen­
tera Grassa, który ośmielił
się w okresie kampanii wy-’
borczej wypowiedzieć się za'
uznaniem granicy na Odrze i
Nysie, i

chamcżnić, żć płacąc. po ók. 2 ty-
; siące złotych przeż 23 miesięcy,
| powinien doręczyć 56 tyś. zł. w

rzeczywistości podczas pierwszegb
obiadu z Rożkiem członek zarzą­
du PSS Pituła wfęeżył urzędhikd-
wi tylko 500 zł za przychylne trak-

* tpwane przetwórni w Szczako­
wej. W następnych miesiącach
Smyk przekazał Pi tulę dla Hożkh

jiok. 7* tysięcy złotych i dopiero
w ostatnim roku ustalono taryfę
łapówek. ■•

Ponieważ Bożek decydował o

dodatkowym 'przydziale jelit cien­
kich, otrzymywał po 100 zł za

l.OOÓ m jelit. Mógłęby\się wyda­
wać, że te jelita służyły do upłyn­
nienia nadwyżek. Otóż nie, Smyk
twierdzi,, że d,o normainej prodiik^
cji. Wynika z tego, że oskarżeni ze

■swoich ubocznych d o c h o-

d ó w Subwencjonowali produk­
cję. : Wypadałoby żąpyiąd, ;

(Wi^c te dómki jednÓAÓdziiiĄó 1

: milięmówy majątek zabezpięćzón^
;iu/riićh na poczet wyrźądżpńyęh
szkód. Cudów ńie ma... (Wk) /

W zakresie medycyny

Trzej uczeni francuscy
latiteatami

Nagrody Nobla
PARYŻ
Po raz pierwszy po 37-let­

niej przerwie,. Nagroda No­
bla z dziedziny medycyny
przypadła w tym roku w u-

dziale trzem wybitnym uczo­
nym francuskim. Są nimi pro­
fesorowie Andre Lwoff, Fran-
cois Jacob i Jacąues Monod,
wszyscy trzej z Paryskiego
Instytutu. Pasteura. Uczeni
francuscy otrzymali Nagrodę'
Nobla za odkrycia dotyczące
mechanizacji genetycznej
kontroił syntezy enzymów i;
wirusów.

Jury w składzie 52 ekspertów
Szwedzkiego . Instytutu ka­
rolińskiego przyznało im na-,
grodę w wys. 282 tys.. koron
szwedzkich (ok.. 54.230 dola­
rów).-. ,

W- na orbicie
. Ućżeni amerykańscy wy­
słali; 1’4 bni... na orbitę ókó-
\ło£i. . mikrókśiężyc
„OęQ-2łr' latającb ófósetT

J (522 WT krąży’ pd'‘
^'rbidie' ńadbiegtiriówej' 4S0~
15'52 to.

RYSZARDSTRZELECKI
W KOŁOBRZEGU

Członek Biura politycznego,
sekretarz ; KC PZPR Ryszard
Strzelecki, przebywający na

zletni koszalińskiej, odwiedzi!
Ń czwartek Kołobrzeg, zapoz-

nąjtjo ssię z problemami gospo­
darczymi 1 społecznymi mia­
sta ;oraz spotkał się z akty­
wem partyjnym.

DELEGACJA ZBoWiD
tTiłAfi-A SIIJ DO WIEDNIA

. W' czwartek ; udała się do
Wiednia ha obrady Biura Mię­
dzynarodowej Federacji kuchu

Óporu ^t^.deiefeńcja Ż^ÓWiD
.i wicęprżewodiiiczącyfń Jtfcj
Wićepfżewodhicząćym ŻĆ'
ŻBoWit) — miii. W . Lechowi­
czem ordz sekretarzom gen.
ZBoWiD —• wicOmin.
feinkiem.

faezpie-
na naszym konty-
a że pokój jest nie-
— więc również i

żydenta Saragata — pierwsza
w historii wżyta w / Polsce
głowy, państwa włoskiego —

budzi zrozumiałe zaintereso­
wanie. Przebieg
cjonować będzie liczna ekipa
dziennikarzy włoskich z a-

gencji prasowych i fotogra­
ficznych, radia i . TV oraz z

kilkudziesięciu gażet.
Ńa lotnisku Okęcie przemó­

wienia wygłosili: przewodni,
cząćy Rśdy Państwa PRL —

Edward Ochab oraz prezydent
Republiki Włoskiej — Giusep­
pe Saragat. . . .

Z prawdziwą przyjemnością
witam pana, panie prezyden-
cle, na polskiej ziemi, W na­
szej stolicy, Warszawie — po­
wiedział m. in. E. Ochab.

W pańskiej osobie, panie
prezydencie, widzimy naj­
wyższego przedstawiciel a kra-,
ju i hńrodu, 2 którym łączą
nas wielowiekowe wspólne
tradycje i żywe- sympatie.

Wigży- zadżierżghięte W. to­
ku wspólnych walk . wolno­
ściowych w przeszłości ułat­
wiają dalszy rozwój przyjaz­
nych stosunków łączących o-

becnie oba nasze narody.
Fakt, że oba nasze narody

żyją w Europie, tragiczne
doświadczenia przeszłości ka­
żą nam szczególnie intensyw­
nie szukać dróg wiodących do
utrwalenia pokoju i
czeńs twa
nencie —

podzielmy . ...

w innych częściach świata.
Jestem przekonany, że za­

chowanie i umacnianie poko­
ju oraz rozwijanie dobrych
śtosunkćw między państwami,
niezależnie od ich ustrojów --,

jest wspólnym celem obu na­
szych krajów.

Stwą'2a to podstawę dla o-

\wocńóg>: wsfi&łdziałąniń Pol­
ski i M loch w . określonych
dziedzinach . polityki ńjlędży-
narodowej jak i dla dalszego
rozwoju tak' pomyślnie ukła­
dającyw, się stosunków dwu-
stronnych. :■

ŃiećT. mi będzie wolrio WJ'-"
razie, panie prezydencie, prze-
irońiir’e, że pańska wizyta W
naszym’ kraju przyczyni
ci u dalszego rozwoju wisi ół-
pracy polsko - włoskiej — z

kbf^scią dla obu stroń, do
zaliże.nia1' i lepszego wzajem-
isśgo ŻH zumienia, z korzyścią
ci;■>.sprawy pokoju.

W swoim przemówieniu
prezydent Saragat powiedział
m. in.:

Istnieje głębokie podobień­
stwo między historią odrodze­
nia Polski i; historią odrodze­
nia VZloch, zarówno w minio­
nym jak i obecnym stuleciu.
Podobieństwo to wynika ż uż
niwersalizmu naszej tCizji 'hi*
storii. Nasze walki o niepo­
dległość narodową były ząi
wsze w działaniu naszych pa­
triotów, żołnierzy i partyzan­
tów, walką © niepodlogłość 1
wolnóśe wszystkich narodów.

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

W Tatrach jesień w pełni. Na
polach pokazały się ostatnie
kwiaty tatrzańskie — zimo-
wity. Na zdjęciu: kwitnące zi-
mowity na Polanie Biały Po­
tok. > GAF — fot. Olszewski

fc'r~'2'4T (6284)

Jestem niezwykle zadowo­
lony z możliwości poznania q-

sebisetę przewodniczącego
Rady. Państwa — Edwarda O-
chaba i nawiązania kontaktu
z innymi wysokimi przedsta.
wicieląmi światą polityczne­
go, góspóddrczego i kulttirSl-
hegb Fólśłtt 'z tnóżliwbści tóp-'
żn.f^nie felłżcj życia W waszym
kraju craz przeprowadzenia
yizmóiy, które na pewnó bęlą
intęiesująe^ dla dokonania o-

ceny problemów dotyczących
beżpóśrcdpio naszych krajów.

Jest mi sżCzególńie przyje­
mnie przekazać gorące. po­
zdrowienia narodowi polskie­
mu. Naród włoski z podżiąyem
i Sympatią spogląda zawsze

bń ten ^.lachetny, wielki ną-
t&d i pragnie, dby rozwijał się
6ń W ijokóju, dająć światu,
Którym żyjemy, dorobek swej
wielkiej kultury i tradycyj­
nych ^atićśći ?

Rozmowy w Belwederze

W Sali Zielonej w Delwe-y
derze rozpoczęły się 14 bm.
rozmowypólskó-Włóśkie po-
między przewodniczącym Ra­
dy Państwa Edwardem Óćha-
bem i prezydentem Republiki
Włoskiej Giuseppe Saraga-
tęm.

Rozmowy toczyły .. się w

przyjaznej atmosferze. ?

Złożenie wieńca

u Grobu

Nieznanego Żołnierza
W pierwszym dniu pobytu

w naszym kraju prezydent
Republiki Włoch G. Saragat
złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza. Uroczy­
stość na Plactb Zwycięstwa
zgromadziła licznych miesz­
kańców stolicy. Prezydent
Włoch wpisał się do księgi
pamiątkowej.

Wizyta
u ministra Rapackiego

• j Minister spraw ... zagranicz­
nych Adam Rapacki przyjął r

wiceministra spraw zagra- ■'
nicznych Włoch — Ferdinan­
do Stórchi.

W czasie wizyty obecni by­
li: wieeministeF Spraw zagra­
nicznych — Marian Naszkow-
ski i ambasador PRL we Wło­
szech — Adafn Wiilmann, zaś
ze strony włps,kiej — szęf biu­
ra studiów MSZ — amb. Ma-
rib Tóscario, dyrektor general­
ny dó spraw politycznych w

MSZ — min. pełnomocny Ro- ■
berto Gaja i ambasador Włoch
W Polsce — Enrico Aillaud.

Rozmowy w MSZ i MHZ

. W tym samym dniu w Mi­
nisterstwie Handlu Zagranicz­
nego rozpoczęły się rozmowy
między ministrem handlu za­
granicznego Witold em1 Trąmp-
czyńskim i I zastępcą — prze­
wodniczącego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej z Zagra-
,Picą przy Radzie M inistrów —

Kazimierzem Olszewskim a

rpinistręm .handlu zagranicz­
nego. Włoch — Bernardem
Mattarellą oraz w MSZ — roz­
mowy między wiceministrem
spraw zagranicznych — Ma­
rianem Naszkowskim a wice­
ministrem spraw zagranicz­
nych Włoch Ferdinando Stor-

Kronika wypadków
. 9 21-letni Stanisław Ligos (zam.
w Nowej Hucie), przechodząc
przez jezdnię, wpadł pod samo­
chód osobowy marki „Wołga”.
Mężczyzna zginął na miejscu. Kie­
rowca ,,Wołgi’’ zbiegł. © Na Al.
29’ Listópada, wskutek zderzenia

motocykla z samochodem cięża­
rowym, doznał ciężkich obrażeń
motocyklista 32-letni Feliks Gór-
szczak (zam. przy tejże ulicy). ©
W mieszkaniu Kazimierza Wilko-
sza (ul. Grzegórzecka), wybuchł
pożar (przepuszczalnie od niedo­
pałka pkpierośa), który zniszćzyl
urźądzeńie wftęifzi. Właściciel.
uległ póparżeh!om II stopńid. ®

W Jawiszowicach poćiajj towaro­
wy potrącił 8-Ietniego Krzysztofa
Kojko (zam. w tej w$i). Chłopieę
zginął na nffejscu. © W Łysej
Górze (po w. brzeski), w czasie
btido^y gariźli, przewrócili się
ściana.

_ przygniatająę 57-letniego
©gara (zam. ty

'

tej
miejscowości). ófiari wypadki
zmarła w kilka godzin po prze­
wiezieniu do szpitala.



Krakowianie zbudują

nowy, dwumilionowy Bagdad

Są w Krakowie ludzie,któ­
rym w nocy śni się Bag­
dad, bliskowschodnia sto­

lica bogatego w ropę naftowę
Iraku, rozciągnięta wśród pu­
styni nad brzegami krętego'
Tygrysu mieszanina meczetów
2 niewypalonej cegły i biu­
rowców, ze szkła i. aluminium,
lepianek ż gliny i domów za­
projektowanych przez archi­
tektów o. światowej

' sławie.
Dziwne miasto, w którym
jiędemnastokilpmetrowa arte­
ria o szerokości dwustu me­
trów biegnie przez uprawne
pola i wielkie przestrzenie
pozbawione kanalizacji, gdzie
stada baranów ocierają się na

ulicy o najnowsze modele Ca-
dillaców- na bulwarach sma­
ży się wyłowione w rzece ry­
by na ognisku z patyczków a

.płomień podsyca ustawiony w

kurzu chodnika japoński e-

elektryczny wentylator. Bag­
dad, który przestał już być
miastem bajek z Tysiąca i .Je­
dnej Nocy, pęcznieje przyby­
wającymi z całego kraju
ludźmi,, uczestniczy w wiel­
kich przemianach gospodar­
czych i społecznych Bliskiego
Wschodu, jest jednym z cen­
trów międzynarodowych linii
lotniczych i jednym z waż­
nych .ośrodków penetracji go­
spodarczej świata. Stolica --

problem. . .. .

Przyszłość miasta znalazła

się w rękach krakowian. Do­
słownie. Eo nam Właśnie, po­
wierzono .rozwiązanie pro­
blemu Bagdadu — opracowa­
nie planu przestrzennego roz­
woju miasta i etapów jego
rozbudowy. W 1962 r. władze
irackie- ogłosiły przetarg na

opracowanie planu urbani­
stycznego,'. ■Bagdadu. Oferty
złożyło 40 . firm zagranicznych
spośród których. kraje. sócjali-
stycznę reprezentowało - jedy­
nie PHZ „Poisęrvice”. Po se­
lekcji zgłoszeń Irak zaprosił
ostatecznie do złożenia ofert
5 firm: 2. żachodniohiemieckie,
szwajcarską, szwedzką i „Pol-
sewice”. ■Przyjęta została
oferta „Pol.serviee’u”, Po
trzech latach negocjacji zo­
stała podpisana umowa i w

ciągu najbliższych trzech lat

plan ma być gotowy, a opra-

W 200-lecie sceny polskiej

Zapiski
ze starych kronik

PAN BAŁUCKI GÓRĄ!
•$Ta. i,Klub Kawalerów” albo

„Grube ryby” jeszcze dziś pa­
trzymy z przyjemnością. Ba­
łucki' okazał się wytrzymały
na ząb czasu. Niemniej współ­
cześni mu krytycy lilie zawsze

byli życzliwi panu Michałowi,
Co poważniejszych irytował
jego niekłamany humor i nie­
ustająca wesołość na co dzień. -•

Wreszcie jeden z krytyków
wydrukował następujący,nie
pozbawiony złośliwości dwu­
wiersz: „Pi&zę dobre śtucki, .

bom Michał Bałucki”. Ale i
wówczas komediopisarzowi hu­
moru nie popsuł, (iws)

ŻARTEM I SERIO

Grano ~ widowisko Ancżyca
„Kościuszko pod , Racławica­
mi” Ludwik Solski, ówczesny
dyrektor -teatru krakowskiego
był Naczelnikiem. Podczas pe­
wnej scenki miał otrzymać, od
współgrającego z nim aktora
hst. Tymczasem nieszczęsny
partner zapomniał za kulisami
kawałka papieru, a wypchany
przez inspicjenta na scenę
podniósł machinalnie jakieś
drewienko i wsunął za cho­
lewę.

— Co mi pan dałeś!? — pio­
runował Solski w czasie przer­
wy.

— Przedzierałem się przez
front, łatwiej list przemycić
ua patyku — próbował bronić,
się aktor.

Solski odszedł bez slo*wa. Po
chwili przybiegł goniec i zwró- j
cił aktorowi pa|yk, n,ą którym g
był napis: pięćdziesiąt koron J

kary* (iws) i

cowanie powierzono krakow­
skiemu „MiastopróJ?ktowi".

Wielka rzecz. Chodzi o o-

kręślenie roli i znaczenia
miasta jako stolicy, ukształ­
towanie jego struktury jako
c.entrum administracji, nauki,
kultury, mieszkalnictwa, o,
przebudowę i dostosowanie do
współczesnych potrzeb. Trze­
ba będzie zadecydować o u-

kładzie przestrzennym Bagda­
du, rozwiązując,w ten sposób
problemy wynikające z gwał­
townego rozwoju ■gospodar­
czego, zmian życia społeczne­
go, ekspansji urbanistycznej.
Dotychczas’były'już trzy pla­
ny, opracowane przez zagra­
niczne firmy (m. in. przez
Anglików). Koncepcje oder­
wane od sytuacji społeczno-
gospodarczej nie zdały jednak
egzaminu. Tymczasem Bagdad
rozrastał się żywiołowo, nie
można było clłużej czekać,
sprawę pokierowania rozwo­
jem miasta oddano w ręce
Polaków, którzy odbudowali
swoją zrównaną z ziemią sto­
licę i cały zniszczony kraj.

Jakie problemy będzie różwią-
zyWął polski zespół? Liidność Ba­
gdadu najprawdopodobniej wzro­
śnie szybko z miliona do dwu
milionów. Istnieje konieczność u-

porządkowania , zabudowy istnie--,
jącej; bezładnej, spontanicznej 1

pokierowania dalszym rozwojem..
Jest problem kompozycji śród­
mieścia, dzielnicy rządowej buni-

,wersyteckiej. Sprawą rzeki — w

piekielnie suchym i gorącym kli­
macie woda jest źródłem życia,
rozwojówi / miasta muszą towar

rzyszyć nowe systemy i budowle
wodne tworzące sprzyjający mi­
kroklimat i pozwalające rozwijać
duże, otwarte tereny zielone nie-,
zbędne dla życia w mieście w

tym' klimacie.
Do najważniejszych zagadnień

należy mieszkalnictwo, współcze­
sne życie Bagdadu stwarza konie­
czność zagospodarowania dużych
•terenów mieszkalnych. Wiąże się
tom.in.zproblemem sarifów
— lepianek z mat trzcinowych o-'

brzueohyćh gliną,’ wyrastających •

żywiołowo na x wolnych- placach,
także w centrum miasta, pozba­
wionych jakichkolwiek urządzeń,
sanitarnych a Skupiających dużą
część ludności: — jest ich bowiem

już ok. .50 tys. Ludność sarifów
ma zostać przeniesiona dó nowo­
czesnych osiedli mieszkaniowych/

Jest do rozwiązania sprawa ol­
brzymiego. suk u-rr-bazaru, z plą­
taniną uliczek, kramów, składów,
domów, z chaosem, który tru-

dnó;^pogodzić z funkcją współcze­
snego śródmieścia. Trzeba rozwią­
zać komunikację m.ejską opiera­
jącą się obecnie wyłącznie na au­
tobusach i samochodach. Trzeba

podejmować, trudne decyzje kon­
serwatorskie dotyczące miejskich
układów zabytkowych, przystoso­
wania ich do współczesnego ży­
cia. Obok planu ogólnego ekipa
krakowska opracuje modelową
;jedńost(kę osiedlową kilka ty­
pów osiedli dla różnych koncen­
tracji miejskich, z całym progra­
mem usługowym, z małym pawi­
lonem handlowym^ szkołą i-td.f,’
wraz z architekturą tych obiek­
tów.

Całą sztuksi polegać będzie na

stworzeniu w Bagdadzie ńowóeże- I

snej urbanistyki, na pełnym wy­
korzystaniu osiągnięć współ eze-J

snego postępu technicznego bez i

zasadniczego naruszania tradyęyj- ;

nych przyzwyczajeń, do których
mieszkańcy są tu bardzo przy­
wiązani, z uwzględnienięi całej
skomplikowanej specyfiki tutej-

Bak się okazuje Polska nie
jest jedynym- krajem, w

którym problem mieszka­
niowy zaprząta umysły, znacz­
nej większości obywateli. Po­
dobną • sytuację' mieszkanio­
wą — a często nawet i gor­
szą — przeżywa wiele innych
krajów europejskich, w tym
także i takie, którym ostatnia
wojna niewiele . dała . się we

znaki. Szereg bardzo in-teresp-
jących danych na ten temat
przygotował ostatnio do pu­
blikacji jeden z komitetów
Europejskiej Kothfcg Gospo­
darczej . ONZ, a' podfł do dru­
ku paryski Ośrodek Informa­
cyjny ONZ, z którego krmu-
ni-katu za-pbżycz.apiy kilka
ciekawszych liczb.

Oto, jak się okazuje, naj­
starsze . mieszkania użytkują
Austriacy, mieszkańcy NRD,
Itlauźlezyćy i Francuzi. W

krajach tych ok. 60 proc, mie­
szkań zbudowanych zostało
jeszcze przed 1918 r. Najnow­

szego życia społecznego, gospo­
darczego,. specyficznych

’

potrzeb i

obyczajów. Ekipa opracuje., też
■projekt przepisów prawnych i a-’
dnknistracyjnych niezbędnych w

mieście, w , którym dotychczas
panuje zupełna Swoboda budo­
wlana. '

Prace będą prowadzone ró­
wnolegle w Bagdadzie i Kra­
kowie. W obu miastach po-
wstąją już pracownie urbani­
styczne dla opracowania pla­
nu Bagdadu. Po praktyce w

pracowni bagdadzkiej inży­
nierowie iraccy sami już. po
zakończeniu planu przez pol­
ską ękipę,/, będą prowadzić
miejskie, biurb urbanistyczne.

Z końcem października wy­
jeżdżają pierwsi członkowie
ekipy ź „Miaśtoprojektu” dla

zorganizowania pracowni i
rozpoczęcia pierwszego etapu
zbierania-materiałów z pomo­
cą władz i instytucji irackich.
Cała ekipa liczyć będzie kil­
kanaście osób, znajdą się

■wśród,nich urbaniści, archi­
tekci, specjaliści komunikacji,
urządzeń .komunalnych, spece
Od zieleni, prawnicy, ekono­
miści. Gospodarzem bagdadz-
kiego tematu jest krakowski
..Miastpprojekt”, udział w

pracach. wezmą specjaliści z

całego krajię
Członkowie ekipy, przy po­

mocy Zakładu Grientalistyki
Uniwersytetu Jagiellońskiego
przestudiowali szereg zagad -

nień z zakresb historii, geo­
grafii, etnografii krajów a-

rabskich. Trwa pełne wypo­
sażanie techniczne ekipy i
przygotowanie jej do pracy w

trudnym, tropikalnym klima-
śCle' irackim.

Podejmując tę' trudną i Od­
powiedzialną pracę Kraków'
bierze na siebie ^prawdziwie
wielkie dzieło wymagające
szczególnie wysokich wartości
zawodowych, reprezentują­
cych polską szkołę urbani­
styczną ha terenie, gdzie bar­
dzo intensywnie działa rynek
światowy i gdzie spotykają
się konkurencyjne działania
firm o najwyższych kwalifi­
kacjach z całego świata.

JACEK ADOLF

W Poznaniu odbyła się Tli Międzynarodowa Wystawa Ps6w Ra­
sowych. W Wystawie brało udział' Ok. 600 psów ponad 60 ras. Obok

polskich wystawców prezentowali, swych ulubieńców wystawcy z

Węgier, CSRS, USA, NRD, NitF i Danii. Na zdjęciu p. Anna Nolde

(NRF) ze swym dorodnym liartem afgańskim, trschikakol el Baziri.
CAF — fot. Staszyszyn

Jak mieszkamy?
sze natomiast' mieszkania po­
siadają obywatele- Finlandii
i ŹSRR (tylko piąta część
mieszkań ma 50 4 Więcej lat).
Dumki jednorodzinne najczę­
ściej występują w Belgii, Cze-
chosłowącji,. n.a' Węgrzech, w

Holandii, w Portugalii; w Hi­
szpanii i w Stanach Zjedinó-
czonych. Najmniej mają .. ich
Szwajcarzy (17 prąc.),: Niemcy
w NRD (27 proc.), Szwedzi (35
proc.), Najobszerniejsze mie-,
szkąnią mają do swej dyspo­
zycji mieśzkańcy Holandii,
Belgii, Szwajcarii;, i Stanów
Zjedńo‘czohy ch, gdzie-. przecięt-,
nie na jedno',m.ies^Łanie wy­
pada 5 pokojów. Najmidejsze
mieszki-nia użytkują Finowie-,
Niemcy w NRD, Polacy, Wę­
grzy i Bułgarzy, gdzie prze­
cięt ne rozmiary ■.. mieszkań
równają się połowic

‘

powierz-

Na zdjęciu: widok starego Bagdadu — stolicy Iraku.

Opieka społeczna na opak

Niecodzienna matka
Hie wiem już w jakim kra­

ju mądrość ludowa stwo­
rzyła i przysłowie: jedna

matka iwykarmi siędmioro
dzieci, ale siedmioro dzieci
nie nakarmi jednej 'matki.
Nie brakuję przykładów, że

przysłowie odnosi się i do nas.

W referatach opieki społecz­
nej rad narodowych, w Pol­
skim Komitecie Pomocy Spo­
łecznej, w sądach opiekuń­
czych! znaleźć możną tysiące
skarg pisanych przez stare i
niedołężne matki przeciwko?
dzieciom, odmawiającym im
środków na utrzymanie. Do­
brze zorientowani działacze
twierdzą zresztą, że wniesio­
ne skargi odnoszą się tylko
do malej części krzywd.
Większość matek cierpi w

milczeniu, nie chcąc narażać
swych dzieci na potępienie o-

pinii publicznej.
Nie ma jednak tak typowej

sytuacji społecznej, żeby nie
znalazło się w niej miejsce na

wypadek- diametralnie sprze­
czni z ogólną tendencją. Taka
właśnie niezwykła sprawa o

alimenty rozegrała się ostat­
nio w. Warszawie. Matka,
obywatelka Janina O.,‘ wystą­
piła; ż żądaniem alimentów
ód córki, a zarówno Sąd po­
wiatowy jak • i ■;wojewódzki
odrzuciły, jej pozew.

Dlaczego1 odmówiono ali-
manM-w kobiecie, sa-

ichni mieszkań . pierwszej gru­
py (tych najobszerniejszych).
Na 1.000. rriieszkańców przypa­
da w Belgii 1605 pokojów, iw
Polsce, Jugosławii i ZSRR —

600 do 700.

Najmniejszą gęstość zamie­
szkania mają wszystkie te

kraje^- gdzie ; mieszkania są
najobszerniejsze, a- więc prze­
de wszystkim — Belgia spo­
nad 90 prc-c. mieszkań, w któ­
rych, liczba!. pokojów jest n'a
ogół równa liczbie zamieszka­
łych i. w żnich osób, . dalej —.

Anglia,- Szwajcaria, Dania,
Stany Zjednoczone. W Jugo­
sławii i w Polsce tylko 30
proc, mieszkań ma itóść poko­
jów równą lub nawet nieco
td-ńlejSzą. ; ilości : zamieszkują­
cych. w nich esób. Duże dy-s-.
proporcje pod tym-, wzglądem
'istnieją we WłOszęęłi. w Por­

Powiato-
rewizyjną
pracę za-

zapewne,
ustalony

tnotnęj, nigdzie nie pracują­
cej i. nie mogącej samodziel­
nie się utrzymać? Dlatego, że

wszystko to okazało się nie­
prawdą.

Przewód .sądowy wykazał,
że obywatelka O., choć for­
malnie rozwiedziona, nadal
jest przez pierwszego męża —

z którym mieszka — utrzy­
mywana (zdarzają się . takie
cuda...), a oprócz tego > sama

nieźle zarabia świadcząc róż­
ne posługi domowe. Na doda­
tek w czasie między rozpra­
wą przed Sądem
wym. a rozprawą
— podjęła... stałą
robkówą, uważając
że stan faktyczny
przez pierwszą instancję obo­
wiązuje bez zmian iw dru­
giej. Tymczasem pozwańa
przez Janinę O. córka zarabia
1200 zł miesięcznie i ma Ha
wyłącznym utrzymaniu kil­
kumiesięczne dziecko.

Cóż, wypadek szczególny —

dorosła, samodzielna córka,
którą sąd musi chronić przed
wyzyskiem, ze strony starej
matki. Reguła pozośtaję nie­
zmienna: tó starzy, niedołęż­
ni rodzice potrzebują pomocy
społeczeństwa i jego "irastytu1-
cji, by skłonić dzieci do wy­
pełniania . obowiązków ali­
mentacyjnych.

Mimo to ; na zakończenie
morał z innej beczki. Wy­
strzegajmy się stereotypów w

myśleniu. Nie zawsze stare

matki są siwymi aniołami, a

młode córki bezlitosnymi sza-

tańkami. Pamiętajmy, że choć­
by raz na dziesięć tysięcy, ale
może zdarzyć ; się wypadek
podobny temu, jaki rozpatry­
wały sądy warszawskie, (if)

Do kieszonkowych
telewizorów
. W moskiewskiej fabryce lamp
elektrycznych wyprodukowano
partię, miniaturowych kineskopów
o szerokości ekranu po przekąt­
nej 16, 11 i 5 cm. W tym ostatnim

poszczególne detale układu ele­
ktronowego są tak małe/ że ich
montażu dokonuje się pod mikro­
skopem. ..Mikrokineskopy przezna­
czone są do miniaturowych tele­
wizorów na półprzewodnikach, w

tym również do? telewizorów kie­
szonkowych.

tugalii i w Hiszpanii/ gdzie w

mieszkaniach złożonych z.tjed-'
nęgo , pokoju żyją najczęściej
3 lub -4 'osoby, gpdczas gdy w

mieszkaniach dużych współ­
czynnik gęsSści. kształtuje,się!
w granicach 0,5—0,7 osoby na

je-dćn pokój. A. więc, Polacy
;główa do góry — nie jest je­
szcze tak źle, choć zapewne
nie zaszkodziłaby nam rychła
poprawa Współczynnika gęsto­
ści zamieszkania.

W ciągu minionego dziesię­
ciolecia największego wysiłku
w dziedzinie poprawy sytuacji
mieszkaniowej swoich obywa­
teli dokonano w Związku1 Ra­
dzieckim (w latach 1961—63
budowano przeciętnie tocznie
11,7 mieszkań na 1-000 m’e.sz-
karców), vż Szwecji, w NRD,
Szwajcarii (10,1 i— 10,0 — 9,9
mieszkań na 10C0 mieszkań­
ców). Najwyższą stopę budow­
nictwa (wi.elbpękojowe miesz­
kania)/zanotowano w Hoiandii
i Norwegii, (zrd

’

Stare druki
■K.K. . Do kogo należy się

zwróciń © 'pozwoAsme -ną ^¥.y-
s,łąnie do Wiednia ’ 20 tomów

lęksykonu, wydanego w. 1907
r.; drukowanego gotykiem,

opravtiói)ego
’

w karton. Waga:
1 tom wynosi ponad 2 kg?

Do Biblioteki Ńarodowej w

Warszawie (ul. Hankiewieża

1) oraz do Gićwnego Urzędu
Uch w W>wię (ul. Koszykowa
Ga). Po, uzyskaniu zezwolenia
z Biblioteki Narcd,, należy
wnieść1 prośbę do Gł. Urzędu
Ceł, załączając zezwolenie
Biblio.eki , dfraz zaświadcze­

nie z wyceny leksykonu przez
biegłego z zakresu znawstwa

księgarstwa. (Spr. powyż­
szą reguluje celna taryfa
wywozowa, poz. 4$, Stanowią­
ca zął, do Rozp. Rady Min. z

V. I 65 rl, ogłoszonego w

Dz.U.Nr18,poz.120z14.
V. 05 r.). (am)

Zegary ścienne
A. M. ProśSę o udzielenie

informacji, w fakiej miejsco­
wości' naszego kraju znajdu­
je Się fabryka szafkowych
zegarów ściennych? .

z Fabryka taka — wg infor­
macji „Jubilera” jedyna w

Polsce — istnieje w Toru­
niu i nosi oficjalną nazwę
„Toruńska Fabryka Wodomie­
rzy”, .gdyż produkcję zegarów
traktuje się jako uboczną:
Adres: Toruń/' ul. Bydgoska
108/110. (mar)

Ogniska muzyczne
J. B. Czy istnieją w Kra­

kowie cgniska muzyczne, w

których naukę muzyki mo­
głyby pobierać osoby pracuj
ja.ee?

Społeczne Cgniska Muzycz­
ne prowadzi w Krakowie To­
warzystwo Muzyczne, Jedno z

takich ognisk .(Nr 4) mieści
się przy ul. Basztowej 23. (JP)

Dziecięce wózki
K. G., Skotniki. Czy wol­

no przewozić w tramwajach
wózki dziecięce? Jedni kon­
duktorzy pozwalają, drudzy
nie? ’

Załącznik z 29. II. 65 do
Zarządzenia Min. .. GKiM o-

kreśla-lę sprawę w ten spo­
sób: okresie . mniejszego
nasilenia ruchu, pasażerowie
mogą przewozić składane
wózkix dziecięce” — oczywiś­
cie za odpowiednią opłatą;

Tajemnica służbowa
T. Cz. Czy pracowników

prezydiów dzielnicowych rad

narodowych obowiązuje ta-
• jemnica służbowa? Jakie

konsekwencje, spotkać powin­
ny urzędnika za rozpowszech­
niacie wiSdómośęi' o załatwio­
nej .sprawie?'

W iriyśl zasad kodeksu po­
stępowania administracyjnego,
postępowanie to jest jawne
(z wyjątkiem spraw, objętych
tajemnicą państwową), ale

tylko wobec stron, których
interesu dana sprawa dotyczy.
Urzędnik, rozpowszechniający
zaś- informacje o sprawie wo­
bec osób urzędowo nią nie-

zainteresowanych, narusza

swe obowiązki służbowe, co

powinno podlegać sankcjom
dyscyplinarnym. (jp)

J. M. . „Echo” podało, że

Ko-misja d/s Koordynacji
Rozdziału Mieszkań zakwali­
fikowała kilka spraw do

przydziału mieszkań’ z budo­
wnictwa Rady Narodowej,

mimo że zarobki tych rodzin

przekraczały 800 zł na oso­
bę. W jakich Wypadkach mo-

żnar uzyskać. v taki wyjątkowy
przydział?

Tylko wówczazs, jeżeli za­
robek na osobę nie przekracza

/1C00 zł, a Komisja uzna, po
indywidualnym rozpatrzeniu
sprawy, że ma ona naprawdę
charakter wyjątkowy (np.

rodzina wielodzietna, ciężka
choroba itd.j. (eo)

Straciło ważność.
J. P . Posiadam prawo jaz­

dy III kat., zawodowe, uzys­
kane w 1950 r., a poza tym
p.kończony kurs II khL, w 1953
reku. Ponieważ obecnie mam

zamiar podjąć pracę jako
kierowca, chciąłem zapytać,

ćzy przerwa będzie przesz-,
Kodą w jej podjęciu?:
A ©wszem i to zasadniczą,
g&yż w 1955/56 odbywała się
wymiona dokumentów i nię-
wymienione prawa jazdy
straciły swoją ważność. Chcąc
je uaktualnić, musi Pan po­
rozumieć ;się z Wydz. Ko­
munikacji Rady Narodowej
m. KrakGwa, -pi . Wiosny. Lu-,
dów G/II. . (mar) .
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a
??, ^ic.54vś ku Tatram.,
tĄk Bil

.tej irenicy nrzurody
ktąrd^eT

ąjtóą
’

uez^sia i '

pi^lgrĄ/mKi
ńiiłująct/ęh

’

śwą
“l * SV^ piórze Ó^wate-^
h— — pisał tuż po wojnie

dlt A. Wo^tócską t po-
zńąma, który jako piefwsży
1izliei? myśl utworzenia Wo­
lińskiego Pirku Narodowego.
Pragnienie profesora dóczfe-
kalo się realizacji w fhkti
1960.

- J KUka tirgoa-
bf temu pół polski powróciło
? wczasów w Międzyzdrojach
i Świnoujściu; większość tń-r
<Ę$ŚtW nie tylko uczucia ale i
kroki kierowpła ria szlaki
Wolińskiego Parku. '

Woliński Park '

Narodowy,
ząjftihj^ey powierzchnię h“2
S.^P,,4 tysięcy hektarów roz­
ciąga się w zachodniej i czę­
ściowo północnej części
spy i obejmuje w większości
tereny leśne. Drzewostany
Parku rosną ./hą bardzo Utóż4
lAkig^yth terenie, zaróWph
pod

'

UkSżtałtowąhią
jak i. ;wąhihlpm

/•^ch. Temu właśnie '■grzybic
' sść' 'hąłęW ■bogactwo fotni i

typów i ^rzę^óstahów’ .

—

' od
reshącyęłi ®

. mn do wymagających do-
j pryęh waruńkow buczyn. W

; Obrębie Parku •.

najcenniejsze partie drzewo­
stanów i utworzono rezerwa­
ty ścisłe, których ogólna po-
wiś^żęhiiiA 137 ha.

A^szyśtkO to W połączeniu
ze śródleśnythi malowniczo
bołoźónynH j€źlsrdfiii. ćhara-
kterystycznymi klifami nad­
morskimi oraz zarosłymi kę­
pami oczeretów wodami Zale­
wu Szczecińskiego

'

że'•'ippt' wt fUe' WtM

jącyfri i Wzbudzającym
'

chwyt terenem turystycznym
i ale także
cefthyih obiśktem ■feąŚań ńad-
kowy eh. WiliMWęaWły i,:i.

nietnąi krąju prowa­
dzą • obsńrWSeje ■i ' badślńia
wśżySWich elementów ‘‘ŚkW-'
dowyćłi

'

parku.
Przedmiotem ich zaintereso­
wania ’

jest'' ciękawa' bhdowa
geelogiezna, świat rośiihay i
zwierzęcy. W wyniku tych
badań i poszukiwań nasi u-
cżeni odkryli sporojprzedst.Ę
Wicieli flory i fauńy\ których
stanowiska są

'

jedynymi' w

naszym kraju.
Jakież zatem są osobliwości

WollrteiJę;iegó Parku Narodo­
wego?

’

Miejscami klif • j®st PPęo-
śnięty gęsto splecionymi krze­
wami rokitnika, znanego z o-

woców bogatych w witaminę C.
JMlikołajelt nadmorski re-

prezentujący roślinność , wy­
dmową — ze względu na nie­
zwykłą rzadkość występowa­
nia — jest pod szczególną
ochroną. Na zboczach klifo-

Równie j&k świat roślinny
bogata i urozmaicona jest fau­
na Wolińskiego Parku. Spo­
tkać tu można rzadkich
przedstawicieli zwierząt niż­
szych (skorupiaki, ;mięczaki),
owadów (na czele z najwięk­
szym krajowym gatunkiem, —

jelonkiem), płazów' i gadów.
Na tereńie Parku stwierdzono

Rekonesans w zielone

— Nie wiesz, dobry Czło­
wieku, że tu jest Park Naro­
dowy i. wszelką jazda jest
surowo wzbroniona?' Pocze­
kaj, jak cię dorwię W sWŚje
łapki dyro Niedzielski!

Gdysięmatakimitwo-
kolicanym narodzie łatwiej
żyć ochroniarzowi. Ale — jak
się okazuje — i on ma swój
potężny kłopot.

— Uporałem s.ie ze szkodnu-
kąmi z zewnątrz — mówi gy*.
rektor ^ii^dżielśki. Mój ^aj-
większy wróg ukryty jest tu-

Wściekłością tupie
źiemlę.'

Wych Zalewu Szczecińskiego
spotkać / można

'

iiieżiyyktć
rzadką pajęczńicę lilioWatą.
Buczyny rosnące na terenie
Parku zachowały stosunkowo
dużo cech pierwotnych zespo­
łów leśń^ęn. Naczelną jśdhśk
osobliwość przyrodniczą

' sta­
nowią storczyki, które wystę­
pują tutaj w niespotykanej
liczbie gatunków. A dęby?
Ponad ; tysiącletni, „Prastary”
W Wapnicy (obwód 6 m, wiek
ponad 1000 lat!) czy „Regalin-
dy” w Międzyzdrojach (obwód
4 m, wiek ponad 500 lat).

około ISO gatunków ptaków
gnieżdżących się na stałe lub
przelotowych; ;' wśród nich
króluje orzeł bieli k. Gnieździ
się on tu corocznie — z tego
powodu stał sie. ńawet sym­
bolem VZPN. ''

Dyrektoruje Parkowi mgr
in,ź.' Leon NiedziiłSki. Ćhłó-
pisko potężne, umiejący po­
sturą i głębokim basem zdo­
bywać sobie autorytet nie tyl­
ko podwładnyćh. Kiedyś pdd-
Czas objazdu służbowym jee­
pem — kilku turystów zastą­
piło mu drogę, rzekąć:

taj—z
butem w

__ ,7<??

obrzeżach Parku i nad Jezio­
rem Szmaragdowym kryją się
olbrzymie pokłady kredy, na

którą wielką ochotę ma prze­
mysł . .chemiczny, z myślą o
rćiltiictwtó. .44 ćtibtfów jy
zalegają pokłady, które ' wy­
starczyłyby ha 10Q lat eksplo­
atacji. Ale Parku nie od­
dam,- chyba za dobre 50 lat.
Bo i tak na północnym od­
cinku wyspy morze Całymi
centymetrami pożera corocz­
nie brżei. w-’ Chwili Park
jest potrzebny społeczeństwu

warstwą ziemi, w

bardziej niż kredą> która/
można wydobywać w innych
.ręjpnąfch Krąju.

W naszych dotychczasa.
wych „Rekonesansach w zie­
lone” natrafiliśmy

'

na kilka
i typowych sytuacji konflikto. ’

wych z pogranicza: przyreda
— przemysł — Wypoczynek.
Była mowa o dymach nad la/
;Śtmi,i raiWąma przyrody
przed zaborczością przemysłu

; nadmiernym oblężeniem nie/

sfornymi turystami i koniecz­
ności rychłego zajęcia śię pa­
lącą kwestią tzw. Parków

; Krajobrazowych. Dziś pisząc
o najbardziej odległym Ad
Krakowa Parku przytoczyliś­
my przypadek troszkę niety­
powy i tym samym bardziej
skomplikowany.

A swoją drogą dobrze śię
dzieje, że „Tydzień Ochrony
Przyrody”, który przed kilku
dniami właśnie śię zakończył,
odbywa się ■jesienią.

' W dłu-
gid, dżdżyste yidecźóby- śpfzy.
jające kontemplacji, jest czas
na przemyślenie tych Waż-
kich dla naszej współczesno­
ści spraw.

W tśidlu kompetentnych fd-
telach.

'y^^ewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe
Kranówie, pi. Szczepański 2 — zatrudni natych-

rniaśt ALAtZA C.?O. — Warunki prądyi płacy do
^..''^źialeJ^.ąifu.dńihĄiśi.' i I^adr WPTO M

ęj. Szćgefcźifislęi iii piątló, w gódz. ód 7 dó 15.

oĘęrtŃijtĄ MeCiianIka samochodowego, s

KIEROWCÓW ŚAMOĆHOpoWSĆIł t I lub II kaK
i>«W< JatJShS LAKIERNIKÓW SĄMOCIlODOWY.ĆHi
2 PORTIERÓW, 2 DOZORCOW oraz SPRZĄTACZY
ÓŁI.C ~ zatrudni pątychmiast Miejskie Przfedsię-
biorstwo Ófczyszczanja w krakowie, ul. Barska '12.
YYśrUnki fńaćji 1 pMcy dć> ómóv.-ienid na miejscu.

MONTERÓW WOD. -KAN. i c. O. z prawnieniami
SpąWacża, 3 MONTERÓW ELEKTRYKÓW z grupą
bllp, 4 BLACHARZY DEKARZY, 2 INŻYNIERÓW

ha stanowisko kierownica budo- ]
Wy, INŻtNIfeKĄ do pracy w- Dziale Wykonawstwa

źąt^udńł P. Pracownie Konserwacji Zabytków^,
óddriął W Krakowie, ul. Miodowa. 41.' — Ź^fósźehia
ęisóbiste lub pisemne.

'

: k-fiilfi

iitihi.iięlOifeA pź-iałv . f?nans.ów^go., kie- ■
ftÓWNitiA SEKęjI 'ORPANIŻĄCYJNO^PRĄWNWi
KH^hOWNIJiĄ' IJŻIĄŁU ADMINISTRACYJNO-GO -

S^OfcA&CŻEJdo,, . STARSZEGO EKONOMISTĘ d. s.

Itóhttbli yfcewiiętfznej ze znajomością brahż inate-
fiąi^węl-bu^b^lahycli ;— zatrudni- pr-zed,śiębiorśtwó.
jiaństWoWe. — Warunki #tąćy dó oihówi4n.ia ofeobi-

ście, j5o ateefcp-tówaniti przez Dyrekcję of<śiJt źłbżb-
pych pfzęz kandydatów w Biurze Ógldszeń i Rę-
kiąm r.ąsą” ~. Kraków,' Wiślna 2, dla ńr It-fiŹiS*

N^ą^buókie Przedsiębiorstwo TrąnspoTto\^e Eu-

zatrudni natychmiast KIEROW€0W
ŚAMOCMÓOOttYęn z i; If, iii i Iii nową feategorią
fpW'jiżCy; MoRterow 'śAtóo.ęHOD^wWćii, £a-
JS-ÓIBFA.ęŻY, PALACZA Ci Oi z uprawnieniem, l?ó-

żońćGifr, Malarza samochodowego, blą-
ĆfttĄHzA -:€,HŁ(j.I>NicOWEG!-O, ■ŚtówA,CW ELEK-

ąjRY€Z^Y€M draż J&SRE&TORA RŚIP ż iipr»ńi& .

n|ąmi, MiŚTRŻA REMONTOiy SAMOCHODOWYCH^

Reflektuje śię na kafidyddtótAr zaftiieśźkąiycli iią
ferehie WÓjew^lźtw: krafcowśkiego i rzeszowskiego.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Prdcy
w 'Budowniczowie. — Źgłośżeriią jirzyjiiiUje Óżiał Za-
łru^nierilai 7‘"' K-fiO2

Matrymonialne
'

PANA do lat 60, mini­
mum średnie wykształce­
nie, pozna wdowa, bez­
dzietna, przysjpjną, wy-
ksztąlconą, nię^ąleżtia ~-

ririósżkariić koriiforłdwe.
Cel mśtrymónialńy. Ofóf^

ty 80914 „Prasa” Kraków,
Wiślna i.:
—L____

" ' ' '■'.T--U -

KAWALER, I<t p0Żbd
W cfelti mątrymoniąinym
Panią do 26 lat, przystoj­
ną, cbętrlife fryzjerką. —

Tylko poważne fotoofer-
ty (dyskteefą i zikrrót za­
pewnione) proszę kiero­
wać „Prasa” tęrśkóW,
Wiślna 2, dla nr 81059.

KAWALER, lekarz, o 'dii*

żej moralności, szczupły,
Ayysóki (rnięsżkąnię, są-
rnoóhód) późną, w ćęlii
matrymonialnym Pannę
żgrabńą, przyśtojną, reli­
gijną, o dQbfI*ęłi. ęśschąćh.
charakteru, do 33 lat —

ńąjęiiętbiój po stu^iąGh
mędyózriych - dentystkę
lub' Ifekarkę. Wyklućżś
si^ rozwiedzione; Dyskre*
cja : zapewnioną.- , Oferty
siO^ś , #rasa-? Kraków,

. Wiślna 2.

Sprzedaż

Kolejne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę

' 17 '

paździor nika 1965 r„
'
w Krako­

wie, w kawiarni Hali .,VViślJ”
Reymonta. ąad$^e ń|, o

Praea Nauka

^pf^CTgg—wrw., .1! uu.«, ■wm-fr.mwg

SPÓŁDZIELNIA PRACY KONSERWACJI i REMONTÓW

URZĄDZEŃ WODOCIĄGOWO-GAZOWYCH
oraz OGRZEWAŃ CENTRALNYCH

uruchamia z dniem dzisiejszym w lokalu

przy ul. Karmelickiej 22, w Krakowie — telefon 573-36

PUNKT USŁUGOWY ROBÓT AWARYJNYCH
DLA LUDNOŚCI

czynny w godzinach od 14 do 22, (w soboty do 20),
wykonujący konserwacje .1 remonty instalacji wodocląsówo-
kanalizacyjnych, gazowych Oraz centralnego ogrzewania.

Informacje i zlecenia również przez
OŚRODEK INFORMACJI USŁUGOWEJ

Kraków’, ul. Solskiego nr 27,
w godzinach od 7 do 19 — telefon nr 565-88 i 228-56.

•„WARTBURG. Standard”
stań ideśilhy sprzedam.
Tel. 43?-ŚQ. ; . . 813.01-g

PRACOWNlCYPOSŻUKIWANI

^ektr Rbzmaitćśćj w Kfakówie, ul. Karmelicka 4 —

prżyjmię natycłińiiaśt I>ALAGŻA Ó.'— Wariihlti,
prący dó o^hó^ięnią ha hąięjśCU.
SJSKJUSTaSza ńĘDĄkęjI z wyźszyń, wykś^aiće-

'

ijięm, biegłą znajomością maszynę pisma oraz języ­
ków obcych pfczjrjhiię. hątyćhiriiąEt? Polskie
dawnictwo Mużyć^ńe,- Kr.a .k»W, al. Krasińskiego 11.
Zgłoszenia w Śękret.ąriącię- Wyda^iilćtWą.

•®ÓM<Xć domowd ;

dzielna — potrzebna. —

Kraków, ul. • SłaWRow^kŚ
ip., m.3.

. i.a...„- n.i■■
UCZENNICĘ — na do­
kończenie pęąkiy£i ~

p^zyjmę. Zśkłąd fryzjer­
ski, Nchfra HUtai Ós. $pór-
tówe 22/fy kl. 8Ó248-g

GOTOWAĆ — sporządzać.
W#pieką.Ś ciasta

i tąćty nau^żyśżsi$ ńą

Loretańską 16. |$h S$l-fi7.

Gftif ńą' aRbrdeóhię, fot-

tepi anie — uczę śźy bko
każdego. Kraków, Miko­
łajska ió/ió. Sló.eOrg

?RAĆOWŃfKA FIŻYCZJ<EGÓ do noszenia węgla
i palenia w piecach — pfźyjffiife T^ątr „groteska” •—

Rrakćw, di. Jana 6- t K-9209

potrzebny h&tychmiąśt K1EROU&IK MAfeAŚeWÓ
do przedsiębiórstwa przemysłowego ha terenie' hio-
wej Huty, .i tekiem, co ';ń^|nińi0‘ Aredńim
i odpówiednią praktyką etśfz znajomością brąąży
pateną to, ty ej. 'dhbH-’

'"^^osz^ńią pi^eĄine' Mi$-
4?ynarócto«y Riuh Prasy i Esiążkf'w'StoWej Hucie,

ęitA Ai K-9ó5$i :

Ważne dla osób posiadających
grobowce i mogiły żićmtle

Śa ćmońtarzach komunalnych
m. Krakowa.

Miejskie Pfż^dsiębictstWó Usłij^ fe‘Qęrżebot^i'cb
i Ćmentamych, w Krakowie, ul. Rakowicka 26,
źa^iąd&iftl.S; że ź uwagi ha ogólne porząifkowS-
nie cmentarzy —

'

mogiły ziemne i gróhowte
'8y«S iipórządkówaitić &ó! 0ńią 25 ^iździer-

niką — Ęlo tęgo terminu śmieci możną skła-

dąć na skraju ścieżek cmentarnych, natomiast

p<? tyni tótin|nie tylko w miejscach na ten cel
: >. prżeżhąćŹó^ych.

MOTORYZACYJNE ' ar­
tykuły póieoa

' óAuio-
KrOW-i . śźlak

Ś5.. 79j$?-i

WAPNO patdh® dóśtar-
ćząiriy śamoefiodąrtii. In-

formacje: Kraków, Pod­
wale 3 ril. 8. ' 8Ó?4g-g
ŁiNóŁfeuM kdlórbWh —

malov/ane, szerokie, po­
leca „T^rmg” Kraków,
ul. Szewska 23. 80659-g

WĄfwO pątati.e doąiśfr.
czarny samochodami. Krt1.-
ków, Rzeźnicza 2 m. 16,
tel. 5.14-?I, dawniej Pi­
jarsk 3. ’n • ŚC525-g
„WAlt^RURG’*. sprźedam.
Wiadomość: Kraków, pi.
Gtobie 19/11. 81217-g

„P-tÓ” pó riiąłym ptźe-
biógu,. w idealhyrii śtątfi,e,
śprzódaih. Ńówa Kuta,
Oś. Źielóhe 5, rr. 27, godz.
16 do 19. '

80581-g

„WELTMEISTER” 80 ba­
sów — sprzedam,
ków, Ziaji 10/12.

Lokale

t,SYRENA‘(
raty!

Przedsiębiorstwo Państwowe „Motozbyt”,
Kraków, Przemysłowa 5 — zawiadamia, że
w IV kwartale br. SPRZEDA JE na Wy­
jątkowo korzystnych warunkach ratal­

nych samochody „Syrena”.
WYSOKOŚĆ WPŁATY GOTÓWKOWEJ
wOiŚi.' 5.040, źt,1 A .hiA pokrycie

.OfeĘWO-śćd eas

'KRK^rW NA • SPŁATT
'W ^tSI^lSzfeYGfe.

Odbiór jarncchódo natychnęiąst po doko­
naniu przedpłaty.

W

G OSP OSI dochodzącej —

renCistki
poszukuję ód ząra.z.. Zgło-
śżęńiA: /^tąlśójy, . Bb$.
Stalingradu 29 m. 37;

.lub., uczennicę
przyjniie zakład krawiec­
ki. Kraków, al. Słowac­
kiego 56/13. 8Q951-g

■Bi>e«MQBBDwraKWRr^=sHi»ra»roł»iE!Sra»E3E®z3

DLA PAŃ nowoczesny
ośrodek krój u, modclOy
wani a < ,4 / szycia otwiera
TKtyp. zajęcia: .rado,
óótudhió lub po półUdńiu.
Wpisy. Loretańska 15 —

t^; -5Q0-67.
' '

J£-ą?15

SEKRETARKA konsulatu
/francuskiego poszukuje
pokojer sambdzie(hegc» —

najchętniej środmiescio,
RfaEówf tel. 54<-67, gódz.
fi—15.

DNIA & X zgubiono ksią­
żkę meląunjkÓTyą Bufsy
Szkół Attyslycznych. —

Zwrot wynagrodzę. Tel.
556-62. 81165-g
KRZEMINŚKI Henryk 4-

Wieliczka, ul,. Wąska 3,
zgubił bon subskrypcyj­
ny nr 014655 hą wielką
Eńcyklopedię Pbwś^ech*

ną. 80925-g
BROŻEK Piotr, zam. Ju­
go wice 79,; zgubił asygna-
tę węglową ńr 1581, wy­
daną ptzeż Zakłady Śó-
aÓWÓ. 80893-g

MOCZAN Jerzy, Kraków,
Filipa 18, zgubił gwaran­
cją na magnetofon . „To-
nette^ ftr 22022, wypro­
dukowany przez Zakłady
Radiowe Kasprza ka w

Warsząyyię, ’• 80917-g
RAJ Edward, zana. Raci­
borowice nt 39, zgubił
książeczką ęzelądniczf
kowalską, wydaną fifeżęj
Izbę. Rzemieślniczą ..'w
Krakowie. 80889-g

OKULARY nowe wyko­
nuje < n4://'po^zęk<i|i^, •..Na­
prawią Spółdzielnia, In-’
wMdÓW •■;,Trudt\ Maźb-
Wie£ka 3$, tel.- SSJ-óó, w

godź/lCr-18, śobóty dó 16.
'Jatńie •naprawia się’ r.N'-

yynięż łotnę^k-f. K-7S93

Różne

PŁASZCZE, suknie szy­
ję ’w" 3 ? dniach.Żafcład
ktąjylęcl^i, Krąków, »Boh.

Stalingradu 29, front -*

obók 'j^óólogii”. ; ?

GARAŻ do wynaj^Cia.,^-'
Kraków-Azory, ul. Sta-
chiewicza 9, godz. 18—20.

ODSTĄPIĘ garaż ogrze­
wany. Borek ’

Fałęcki-Ju-
gowice, ul. Jugowieka
bocznail9i $W&g

. pracownpta
ó^Ąż Uczńią dó? zawodu,
kowalskiego kupię, ko­
ni, naprawa narzędzi rol­
niczych. wąrsźtąt kowal-
śki» Kókbf^''V 33, póćzta■^ięilęzką/.? ‘.-ąpsąi-g

rKYgjĘlłKĘ
'
— ; Wysoko

kwalifikowaną przyjmę
ńąd^b.^yek wątunkap1!-

' $i.eś$kanie 1 ąąphjyń^óne.
^rżożóWśką ^' KatóWlde,
Sąr^na W-

j’’ już zaąWąn-
• w'? krąwięctw-ie
dąmskiiń J t* prz-yjmę.

'
—

Żgdóśżeńia t>'■ '

Lę-

LEKCJI fortepianu, z dzie-'
ćiom od łat pięciu, udzie­
la absolwentka Wyż­
szych Ś.tudló'^ Mu^yęż-
ń Oferiy Ś.1<)T6. j;Prą-

■ K.rakćiw,' Wislpa • ’2,-

STUDENT ’ udzieli kore­
petycji z polskiego, - ma-;

temątyki,( fizyki,.
‘

Oferty8iÓ52 „Prasą”, Kraków,
Wiślna 2. ’

:
'

DWIE pracujące (człon-
.kówie spółdzielni) posżu-
ktiją pokoju. Tel. JJSO^SL
..i.,;. a-V

DUŻE samodzielne, super
komfortowe pokój, z ku-
ch/rdą, II jd. Nowa Huta,
Ós/Kolorowe zamienię
na równorzędne w no;
wym budownictwie lub
wiilówym w Kraliowie. —

Oferty doÓGJT ,,Prasa” Kra*

kó\y, Wiślną Ż.

Nieruchomości

LŚKĆ.Ji , języka t-tąńeu.-.
Ski^ó u4z^ę^> WU® MóU-

fjiGiN ”iii.'■Śzla k
6m. 7/ódgcdjz. 1'5dó19.

. SH13-g 595-4Ś. -..

ANGIELSKIEGO '
— wyu-

eżAtil. rńłtodl szybką. —

Zgłószehią* kraków, tel.

30987-g

HUPIĘ doniek jęd^ię^o-
dzinny, komfortowy, w

I^rafeowię* &ó?e być ilie
WykcAcsśąny, **- 0fęf*ty
S&iOŚ „Terasa” -*•' Kraków,
Wiślńa 2.

ŚnńŻĘńASt;' dorń jftdfto-
rodzinny^ itrąków-Azęify,
ul. Murar-ska 428.

z materiałów własnych i jpowierzonych

i

sabd

W ramach usług dla ludności

• wykonujemy
na zamówienie

WALIZY, TECZKI, TORNISTRY

SZKOLNE, TORBY PODRÓŻNE
i GOSPODARCZE; WORKI TU­
RYSTYCZNE, POKROWCE NA

WALIZY

w punktach usługowych Krakowskich
Zakładów Wyrobów Galanteryjnych
Przemysłu Terenowego *- Kraków, ul.:

SŁĄTYKOWsRa ?2!,
telefon 226-31,
KROWO&tfiSRA. 74.-. "

telefon 372-12. i 3il-(56,
PSTROWSKIEGO 92,

Eezużyteęzną GARDEROBĘ WEŁNIA­
NĄ przerabiamy na:

WEŁNĘ do tkania samodziałów,
WATĘ WEŁNIAŃĄ na

piiukcie usług gręplarskich KZWG

PT — Kraków-Dębniki,
• ZIELNA 52 — telefon 610-03.



ECHO KRAKOWA

Z tradycji kontaktów

półśko-włoskich

Drzemka*;,
oczekiwaniu ’

na

klienta.
Fot. J . LeWicki

Nr 24T (62841

Włosi byli zawsze witani w

naszym grodzić z dużą
serdecznością i w historii

naśzegO rhł^tó wśijotairia się
ifch częśto jesżęze z ćżdśów,
po ptżfe dźąjąćyćli pfrzy-b y cife

Bony ~ od piÓrWśzych kon­
taktów Krakowskiej Akademii

z naukowcami włoskich uni­
wersytetów. Bogacili się tu ar-

tyśei-biidowhiczciwię zamku,
ddżhaWŚli zaśżeż^tów króleU--

śćy pbcztńiiśttzę'j śfckrćtarżeś;.
Wielkim ^zrianiem ćfeśżyły się
Włoskie ześpóły operowe, śprb-
ńradżaifę głównie za Włady­
sława Słuszne tó uznanie

przetrwało wieki. W I. poł.
XIX w. największym krąkow-
śkifii wydatżenie.iii artyitycz-

obdk koncertów Liszta
— Były wyśtępy A. Chtalaiii.

Aftgćllća Cataldni już pod
.kbniee 1819 r, dała w Watśża-
’ wie 4 koncerty publieżne i

śpiewała w domach arystokra­
tycznych. stąd udawała się fló

petersbiii-gą. Przyjazd jej do
miasta Zapowiedziano

na marzec 182O r. Szereg oko­
liczności sprawił jediiak, iż
oczekiwana i wielkihi zainte-
resówanieiii największa ów-

czesna śpiewaczka kóibrdtufó-
wa przybyła dopiero w paź­
dzierniku 1820 r. Działające
już wówczas od 3 lat w Kra­
kowie Towarzystwo Ptżyjśćtół
Muzyki objęło patronat nad
jej itoncertaińi. Mieszkając

‘

w

późniejszym Hotelu Śhśkidi
przy ul** Sławkowskiej^ dała
tańiżą w sali Toiyąrzystwa 2

końćerty — 19 i 22. X- lSŻb r.

Pierwszy jej koncert zgroma­
dził aż 600 osób! Bilety Ws|ę-
pu sięgały 18 zł, co równało
śię Wartości dukata. Połowę
dóchodii z drugiego koncertu
Włoszka przeznaczyła na kosz­
ty sypania Mogiły Kościuszki
i sama rzuciła pierwszą garść
ziemi na kopiec.

17.15 Muzyka, 17.55 MęlodiS
rozrywkowe, 1'8.15 Spojrżenie
W prżó^złość ...

0.25 Piękńć gto.Śy, 18.45 Klub
Eftińzjastó^ Ńow^bcżesńóśgh
11.05 i aktuąlń8|ei,
19.30 Koncert symfoniczny,
22.15 ..Manhattan otoczony wó­
dami” — słiich, 22.45 Muzyka
tńn., 23.65 Radiowe Śtjiidió Pio­
senki, 23.30 Melodie na dobra­
noc.

SOBOTA

Dżiettniki: 5.60, 6.30 , 7.30.

12.05, 16.00 . 16.50, 18.35.

19.00, 21.00, 23.50.,
5.06 Muzyka, 7.05 Gimnasty­

ka, 7.45 Piosenka dnia, 8.1$
Kurs jęz. rosyjskiego,, 9.05.

Koncert, 10.40 Pieniny 1 ziemią
sądecką — fragm. pów. 4ąńą
Wiktora, 11 Koncert Chopino­
wski 12.10 Melodię złotąj «?r£-

gi, 12.40 Technika i problemy
„Non plus ultra”, 13.45 Kon­
cert życzeń, 14.45 Błękitna
sztafeta, 15 Miniatury symf.,
15.30 Dla dżieęi — Słuch., 1645
Włoskie canto; 17.1 Ó W. ryt­
mie tańca i piosenki, 1845 Mu­
zyka barokowa, 18.35 Na kra­
kowskim rynku, I8.50 Fel. M.

Jcrsta, 19.05 Muzyka i aktual­
ności, 19.30 MątyśiakóWie,
20 Klub Nastolatków, 21.40

Zespół Millianą^ 22 Padió-Ką*
bąret — Trzp pó trzy, 23 Mtlż.

tan., 24 Muzyka.

'riĄTEK’-f
^ódż. i6i3S Progrąiń

16.40 Lekcja jąz-. af)giełśkiege»
17 Wiadomości, 17.05 Miś ż o-

kienką, 17.20 Filrn i sefii: Przy*
gody hr. Monte Christo, 17.45

Progr. tygodnia, 13 Wszechnicą
TV: „Ergonomią”, 18.2$ ,.Ka­
wior i ćęlulózą” — filin ńol.,
iż.4b „poiigón** — pHdgiąd
wydarzeń wojsk., 39.10 Wiąl^-
kropęk, 19.30 Dziennik, 19.

Dobranoc, 20 Fest. Koszykówki
— Spotk. Real Madryt — Rep.
Europy, 21.30 „Historia żołnie­
rza” — film ang., 22.20 ©zińh^
Hik.

SOBOTA

9.55 Geografią dla kl. VI,
11 Prezydónt Włoch Giuseppe
Saragat składa hołd ńfiąró^
obozu oświęcimskiego, 12.15
„Książę i aktoręćżką” — filąi
ang., od 16 lat, 15.45, Lekcje
Wl? dla nauczycieli, 16 jLfek*
ęją jęź. roś., 16.20' Sztuką
młodych — młodzi wykonawcy
— ObrązcóWa i Słobodnika, 17

Wiadomości, 17.05 „Pierwsze
kroki” progr. dia ńauc?ycieUj
17.20 „Żołnierze zwycięstwa”

— report., 18 MłodzibżdWy
Klub TV: ó?ó sźóstej”, 1845
Krakowska Dziewiętnastką,
19 O czyste niebo nad Krako­
wem, 19.10 Gawędy Wilków
morskich, 19.30 Monitor, 19.55
bobrań óc, 20 Fęśt. Koszyków­
ki. Spotk. Repr. Europy —

tVi.śU,' . żl.3 .0 ^el^-yar.ęt^,
pt.: „A może tak?”, 22.

Dziennik, 22.50 Wiadomości
ś^o.rWwęi Ś2.Ś5 „Książę 1'0-’
tófećźkaH — ifitó.

N1EDŻIELA

10.45 Progr. dnia, 10.50 Wią-
doittości, 11 Sprąwoąd. sport.,
13.30 PKF, 13.40 W staryiń ki­
nie: „Wielkość i klęśk^
cha vón Stroheima”, , 11.3$
Rwąńfąńś wiejśki, 14.5Ó Ż
klu Portrety — FSblo Casals,
15.50 Jak dawriiej c^rżfewań0
mieszkania — z cyklu i
kićńi i Węglein, 16.10 „1Ó3 Zgó-
duj-Zgadula”, 17.10 Szklana
niedziela, 17.25 Kabaret Star­
szych Panów pt.: „Cżternaś-
cie i trzy czwarte”, 18.25
Szklana niedziela, 18.30

tamy Popioły” —teleturniej,
1Ś.2Ó Szklana • hiódżleią, 1^ŻQ
Dziennik, 19.45 Dobranoc, 19.50
Szklana niedziela, 20 Fest. Ko-
szykówki: Śjewtk. Wisłi '•

Real Mańryt, 21.30
wnik wytązń^r obcych, 2Ę4Ó
Szklaną niedziela,; 21.45 ,,Ka-
ńtys Martinafilm bM’ ^4

16 lat, 22.35 Niedziela sportowa.

T, Z. BEDNARSKI

harcmistrzem

Od wielu już lat harcerze
ściśle współpracują z VI Po­
morską Dywizją'' Powifetritra-
Desantową. Między inny­
mi spadochroniarze pomaga­
ją drużynom harcerskim w

żdobywaniu umiejętności woj­
skowych, potrzebnych do o-

trzymania Młodzieżowej Od­
znaki Sprawności Obronnej
(MOSO). W ramach lej
współpracy naczelnik ZHP
W. Kinecki złożył ostatnio
wizytę W dowództwie Dy­
wizji, w części której dowódca

Dywizji, generał brygady E.
Kozłubirski i jego zastępcy o-

trzymali tytuły harcmistrzów.
.

' (eo)

Dyżur poselski

Dziś w godz. od 16—18 w 8
lokalu przy pl. Wiosny Lu-

; dów 6 (parter) pełni dy­
żur poselski — prof. Stani-

I sław Jodłowski.

W Starym Teatrze

Po premierze sztuki Albee-
gó „Kto się boi Wirginii
Wooif” na deski obu scen Sta­
rego Teatru wchodzą: ,.Tan­
go” — Mrożka w reżyserii J.
Jarockiego, scenografii L. i J.
Skarżyńskich, następnie „Pa­
storalki” Schillera W reżyserii
A. Witkowskiego, scenografii
K. Mikulski fego a potem ,,Ja-
sny, pogodny dzień” nagrodzo­
na na konkursie dramatur­
gicznym sztuka młodego fąr|
rnaceuty L. Pawlika, (bz)

J. Broszkiewicz
w Szkole nr 20
i&zkoła Podstawowa nr , 20
Uprzy Rynku Kleparskim
Gościła znanego 'literata Jerze*,
po Brosżkiewicza. „Urocze ti>

spotkanie na długo pozostanie
io naszej pamięci"1gorąco
zapewniały uczennice szkoły.
Jeszcze też raz zarówno kie-
równiętibó, jak i protio nar

uczyćielskie oraz młodzież
Szkoły nr 20 dziękuje za hai
szym pośrednictwem, Jerzemu
Brosżkiewiczowi ża odwiedzi­
ny i wieczór autorski.'

ńa-
o-

ro-

zł.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□nHóoDbanoriuDOóODhaD

prafeuje 257 aktywl-
v/ dużym skrócie
przedstawicieli pór
organizacji i wnioski

Ostatnio obradowała komisja do

spraw dzieci i młodzieży przy
WK FJN. Do < jej zadań należy
koordynacja poczynań wszystkich
instytucji i organizacji zajmują­
cych się sprawami wychowania.
Na terenie woj. krakowskiego
działa już 16 takich komisji "W

miastach i któ­
rych łącznie
stów. A oto

wypowiedzi
szczególnych
z dyskusji.

® ZHP i zms mają Szeroki pro­
gram działalności do którego wę­
złowych puriktów należy zapozna­
wanie dźiecf i młodzieży z zakła­
dami pracy lub osiągnięciami naj­
lepszych . fblników,. omówienie

przebiegu planti ^-letniego, orgd-
hizacja wolnego czasu dzieci z

położeniem nacisku na sport.
$ Kuratorium w ciągu najbliż­

szych 2 lat utworzy w każdym
mieście powiatowym poradnię
społeczno-wychowawczą, w chwili
obecnej istnieje 6 takich placó­
wek ptzy szkbłach w

<pd.wiatoWych* ,■
® TSS już za kilka

chomi w Krakowie dwje

midStach

dni uru-

riowe po-

Winogrona trzeba myć
w ciepłej wodzie

Transporty winogron napływa­
jące z Bułgarii i RUmuhii poz-
Walają przypuszczać, że sźczyt
wihogronowy potrWa co najmniej
przez tydżień. Warto więc przy­
pomnieć o konieczności Staranne*

go mycia winogron. Najlepiej płu­
kać je w ciepłej, przegotowanej
wodzie i to dość długo. Chodzi 0

to, że winogrona vv winnicach są

spryskiwane
preparatem
Owoców, na

niem ićh z

mycie w zimnej wodzie może nie

spłukać warstewki chemicznego
preparatu, szkodliwego dla żdrę?
wia.

ostrym, stężonym
przeciwkov chorobom
krótko przed zerwa-

krzćivów. Pobiieźńą

prztg rsóS-csartuti

— Bardzo nam przykro
—- zwracamy śie. do prof.
dr GYULA ORTUTAY z

Budapesztu — ale najpierw
muśimy Pana Profesora
poprosić o przętłumacze-
ńie tytułu tej książki, któ­
ra przed nami leży. Wpra­
wdzie na okładce widać

postacie w polskich stro^
jach ludowyęh, ale już , z

tytułem, w węgierskim ję­
zyku, mamy trudności.,.

— Znaczy to tyle, có. „Ża-
mieuidnć kobiety^. Jćśt td ity-
tUł ópóWiaStki ludówćj Spód
Cieszyna „o chłopach, co

chcielj zahandiować kobyły,
a zahandlowali baby”. Zbiorek

w węgierskich przekładach
Wypcłńiają właśhic takić opo.
wiastki. ;

■— Bardzo nam miło, że
ktoś na Węgrzzch zajmuj#
się naukąWó polskim fdlk-
lorem. Ale przecież to

chyba sprawa szczególnie
trudna: prószę nam zdra­
dzić, w jaki sposób takie
badania przebiegają, i W

KRAKÓW, liczy
obecnie 27.8Ó0 a?

bonentów telefo­
nicznych, d..$łę'e
na i0t) rtiłęsżkań-
ęów~51pół

statystycznego
k/akdWiahirią

posiada własny
aparat „telefoni­
czny ku zazdro­
ści ^hzÓstałych.

DOBIEGAJĄ
końca prace dro­
gowe w ul. Pro­
gi (wymiana
dwóch ciągów
kańalliża eyj n yeh

plus nowa

wierzćhhiaj;
gólny koszt
>ót — milion

radnie: na Podgórzu przy ul. Za­
mojskiego i w Rynku Głównym.

© Sąd dla Nieletnich w poro­
zumieniu z kierownictwem niektó­
rych szkół podejmuje ekspery­
ment utworzenia przy tych Szko­
tach kórhisji rozpatrujących drób-
ne przestępstwa szkolne dokony­
wane przez dzieci.

® Wspólny problem dla wszyst­
kich Stanó^ri konieczność Utiyó-
rzehia dobrze prowadzonych świe­
tlic dworcowych dla ok. 20 tys.
dojeżdżającej do szkół młodzieży.

te)

..

W kifka wierszach
NSBNBE^SSfii NBnSSKMOHBC

PIERWSZA partia bura­
ków, marchwi i innych
jarzyn w ilości 100 ton, zło­
żona została — z myślą o

zaopatrzeniu krakowian na

zimę; w kopcach w Proko­
cimiu, należących do PP
„Warzywa-Gyoee”.

ZAKŁADY Przemysłu
Tytoniowego w Czyżynach
prowadzą obecnie wykup

. od plantatorów liści, tyto­
niu papierosowego; wykup,
tytoniu odbywa się w sa-

i mych Czyżynach oraz w

trzech punktach skupu,
położonych w woj. kra­
kowskim, w dwóch pun­
ktach na Śląsku i w jed­
nym w woj. kieleckim.

Nasz telefon 542-53
PROSI administrację domu w

ul. Krzyża 7, aby zabezpieczyła
zapadający się na podwórzu ka­
nał, który może stać się przyczy­
ną wypadku.

DZIĘKUJE KD MO Stare Miasto
zą objęcie stałą... kontrolą baru

^juiiiput”, na którego niesfornych
konsumentów skarżyli się miesz­
kańcy Sąsiednich domów. (ol)

balladami i

pierwszymi opracowa-
naukówymi. Potem, W

wojny, publikowało Się
sporo dla kolonii pól-

UchodźćóW. Muszę jed-

jakim stopniu zna Pan w

związku z tym Polskę.
— Jut w Okresie międzywo­

jennym byłem przyjacielem
znanego dziś polskiego nau­
kowca i krytyka Jana KCtta,
ktaty zresztą san> interesował

śję węgierskimi
taoimi
aiami
czasie
u nas

śkięh
nak wyzilać, że dopiero po 20
lataćh zaińtetfesówaniś polską
literaturą i łblktorbm miałem

okazję do T^blśki przyjechać
i bliżej Się z Waszym pięknym
krajehi zapoznać. Lepiej- jed­
nak późno, niż wctile. zresztą
badania nad folklorem nie o-

znaćżają. w naszych czasach
kbniiezńie pracy terenowej.
Przetlmiet mojego szczególne­
go zalntetestiwańia, bajki i

ballady ludótve, dośtęjsny jest
obecnie również w publika­
cjach. Główna sprawą, która

rąnie interesuje, jest proces
pcwstawąnia bezimiennej,
chłopskiej Bajki.

— Od razu chciałcby się
tu zapytać: „Polak Wę-

Warszawy z Krakowa
elektrycznym — kiedy? — oto

pytanie, z którytó zwtóciliśj
my śię do dyr. nacz. PRK—9
ińź. 6. Grajka. ŚferaWsi fclśk-
tfył;kąc.jj traśy Kraków —

Warszawa, jak na$ poinformo­
wał dyr. B. Grajek, połączo­
na jest i uzależniona od ukoń­
czenia głównej magistrali Wio­
dącej ze Śląska, poprzez Ol­
kusz — Tunel — Sędziszów —

tjielće Ejębiih, dó Lubhftą.
Elektryfikacją tój Raźnej go­
spodarczo magistrali jest za­
daniem pierwszoplanowym. W
ramach tych robót oczywiście
zelektryfikowana zostanie
znaczna część linii Kraków —

Warszawa, a mianowicie na

przestrzeni, Tunelu do Ra­
domia. Pozostałe odcinki (Kra­
ków — Tunel i Warszawa
Radom) będą elektryfikowane
po zMkóńćżeiilu robót na tra­
sie Śląśk — Lublin, a Wi^c

po 1968 r.

Ząłogi PRK—9 koncentrują ąwą
działalność obecnie na pierwszym
etapie robót. Polega on na zmo­
dernizowaniu układów torowych
i btidówle podstacji elektrycznych

Kwiaty

jesieni
ty dobyły sobie u nas uzna­

ją nie stosunkowo niedawno.
Sto lat jeszcze nie
ićh poważniejszych
<«OB»aaBa&«aehaś&Kttasc*aa«aa»ai

minęło od
Stlkc&SÓW

Notatnik krokowski
DZIŚ O GODZINIE:

« 11.30 -
* MDK, ui. Jóźefa 12

— występ Jazż-Band-Ball dla

t^ęznióy^ szkół średnich.

« 20—KDK,IIp. —

tógrafik H. Hermianówicż

prelekcję pt. „Człowiek
obiektywem”.

art, fo-

wygłośi
przed

JUTRO O GODZINIE:

* 11.15 — PAN, ul. Sławkowska
17 — Sekcja Ceramiki z refera­
tem prof. dr A. Bielańskiego:
„Studia nad iiźykócheińićżnymi
Właśńościaiiii tlćhkU niklu ćźy-
stego i dotowanego”*

19.00 — Spotkanie towarzyskie
członków i sympatyków Klubu
Zieińi Sądeckiej rożpoczńie się w

auli X Liceum . Ogólnokształcące­
go przy ul. Wróblewskiego 8.

# 22.30 — KDK — występ Ka­
baretu *, Piwnica” z programem
pt. „Rewia z Zygmuntem”.

A POZA TYM:

jfc W sobotę, 16 bm. Teatr im.
J. Słowackiego występuje z pre­
mierą arcydzieła swego patrona
pt. „Samuel Zborowski”, w re­
żyserii J. Kreczmara, scenografii
St. Bąkowskiego, opr. muzyczne
Zb. Turskiego.

również na terenie
State ballady Wę.
polskie mają wiele
cech zarówno w źa-

gier, dwa bratdnki”, a ża-
tem?,..

— Komisją badania Karpat
wykryła już wiele ciekawych
związków
folkloru,
gierskie i

wspólnych
kresie melodyki jak i Wątków
treścioiyyćh. Podobnie z bąj-
kami. Badania zresztą trwają
i przyniosą na pewno wiele
Ciekawego.

— Źyćżymy wiele powo­
dzenia, tym bardziej, źś
Pański przyjazd do Polski
łąćży się także z zacieśnie­
niem przyjaźni dwóch to-

warzystw: polskiego t\V^
i jego węgierskiego odpo­
wiednika, którego preze­
sem jest Pan już od dłuż­
szego cjnsu. Cieszymy się
tym bardziej, że wizyta
węgierskiego znawcy pol­
skich chłopów jest po
stu codziennym, przyjaciel­
skim spotkaniem, > jakich
zapewne będzie jeszcze
więcej. (et)

na iraśie Śtrzęmięśeyće — Sędzi­
szów. Dodać warto, iż pomiędzy
Strzemieszycami a SławkoWetft

przystąpiło już Przeds.RobótE-

lektfyfikacji Kolei — Warszawa,
do budoWy fundamentów dia słu­
pów elektrycznej trakcji. Czeka
tutaj na móńtąż kilką gotowych
podstacji trakcyjnych, których
celem jest przetwarzanie napię­
cia elękttyćźńego dla potrzeb tra­
kcji. Dotychczasowy postęp robót

należy uznać za zadowalający.
Należy podkreślić, że elektryfi­

kacja ddćińka Śttźemieśżyce —

Sędziszów pirżyćżynl się dó uśfjra-
wnienia komunikacji pomiędzy
pów. miechowskim i olkuskim a

Śląskiem, co będzie miało duże
znaczenie dią ułatwienia dojaz­
dów licznych pracowników śląs­
kich zakładów pracy, a zamiesz­
kujących w tych właśnie powia­
tach naszego województwa.

Równocześnie trwają już prace
modernizacyjne na stacjach: Sła­
wków, Olkuszf Jaroszowiec, Wol­
brom, Charsznica, Tunel, Sędzi­
szów i Jędrzejów. Prace moder­
nizacyjne związane ż planowaną
elektryfikacją iraś-y zakończono

na stacji W Bukownie.

PRK—9 podjęło Wstępne roboty
ińoderhizaćyjhe rówńitfż na szla­
ku Kraków — Tunel. Po przebu-

jednak
podbi-

w naszym ogrodnictwie. Do­
piero ib 1894 r. krakowskie

Towarzystwo Ogrodnicze po
raz pierwszy zaprezentowało
je na publicznej wystawie. Cóż
znaczy ten krótki okres W t>b-
nod dwa tysiące lat liczącej
historii chryżantem? Niezli­
czone pokóienia chińskich i ja­
pońskich hodowców wypraco­
wały setki odmian tego dęko-
racyjnegó kwiatu (Xlll-wieez-
ne Chiny znały -już ponad 70
odmian) z.a'nim zawitał on do
jiAśżych ogrodóib i kiiiiiaći&rrti.
A i potem, przez długie
odnosiliśmy się do niego z nie­
ufnością, przyczepiając
kietkę cmentarnego i
kowego kwiatu...

Złocienie zwyciężyły
wsżyitkie uprzedzenia
jąjąc serca miłośników kwia­
tów. Do ich rózpowśżechtiiehia
to dużej mierze przyczyniły
się skromne wymagania glebo­
we, łatwość uprawy, a także

fakt, że jako „rośliny krótkie­
go dnia” ozdabiają nasze ogro­
dy wóibćidś, gdy inne kwiaty
zwarzy jesienny przymrozek.

Na ryiiltu światowym wy­
stępuję obecnie ponad $00 ed-
ralap złocieni; jeszcze lięznjej-
sż<i jest grupa odmian amator­
skich uprawianych w prywąt-
nych ogrodach i ogródkach.
U ńas, wybór jest skromniej­
szy, dochodzi dopiero dó 15Ó
odmian, ale każdy rok przy­
nosi nowości w tej dziedzinie,
jak choćby ostatnio populary­
zację
tęych

ety-
zadusż-

złocieni tzw.
i pajęczastych.

*

anemono-

Pawilonie Wystawowym
pl. ^żezeptrńśkim 3 o-

W
przy .

-

_

twiera się wystawę złocieni 0-
raz rozpoczyna obrady Ogól­
nopolski Sympozjon Chryzan­
temowy, na którym Wygłoszo­
ne zostaną referaty poświęco­
ne hodowli, produkcji wielko-
tbięaroWej i rnóżiiwbściom
eksportu naszych chryzantem.

Pochwała MO
Ćhóćiśż żadcp z pisanych ptz.ę*

plsów nie zóboWiąźUjć fUnkćjóna-
rius.ży MÓ do tego rodzaju świad­
czeń — mimo to, ilekroć 92-letni

p. Frąńcjszęś Kaliciński wycho­
dzi z bramy domu, gdzie miesz­
ka (£j. przy al. kraśińśkiego 6?9)

podbiegają do niego dyżurujący
W pobliżu milicjanci i przepro­
wadzają go prźćz ’je?ćjhi^. Rań
Kaliciński wzruszony okazywaną
mu tfńśką — za naśżyńi pośred-
nićtwerń — dziękuje swoim opie­
kunom. (SĆńr)

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul.

Wiślną 2. Druki Krak. Drukarnia
Prasowa. Kraków ul. Wielopole 1.

W—30

dowie układów torbwyćń pociąg
będą' HW ;

siłrćsżyć szybkość swego przćbie*

Tylę na temat trasy K^akśw ~

Warszawa. Jeżeli chodzi o inny
zakres' róbót, tp ząłógi. PRK*r-|

modernizują przede wszystkim
tak wa^ne węzły kolejowe . jak
Tarnów, Krynica, Dębica/ Prze­
worsk, a ponadto brźyKtąpiiy ńo

budoWy największego w Polscę
południowej kamieniołomu w

miejscówości żalaś k. Krieszb^iCi

Ęksploątąęja olbrzymiej gór^
kamiennej ,, Za las” dla potrzeb
kolejnictwa i drogownictwa róź-

pocznię się ża Jat 5. (bp)

‘Spadlio
PtĄTEK



Przed uroczystościami 9O-lecia przewodnictwa

1K 17 bm. odbędą się w naszym mieście uroczystości
związane z obchodami 90-lecia przewodnictwa turystyczne­
go regionu krakowskiego. Dlatego też zwróciliśmy się o kil­
ka infprmacji na temat problemów przewodnickich w Kra-
Kowskiem do przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego
mgr WIESŁAWA ŻAKOWSKIEGO.

Przewodnictwo turystyczne
wygląda dzisiaj zupełnie inaczej
niż kilkadziesiąt lat, tfemu. Pier­
wotnie! przewodnicy' tatrzańscy,
którzy rekrutowali się z miejsco­
wych górali, dzielili się/ na 3

„rzędy” (klasy) w zależności od

znajomości Tatr i w zależności
od obowiązku... noszenia opro­
wadzanym turystom odpowiedniej
ilości bagażu. Byli więc mówiąc
inaczej tragarzami znającymi

Toni Sailer
wraca do zdrowia

po operacji nerek
Przed dwoma miesiącami

poddał się trudnej * operacji
nerek trzykrotny zwycięzca o-

limpijski w 1956 roku, znany
narciarz — Toni Sailer. Po o-

perącji utworzył się skrzep w

płucach. Podczas spaceru Sa­
iler nagle zasłabł i uratowa­
nie życia zawdzięcza przypad­
kowej obecności lekarza, kry­
zys już minął. Obecnie Toni
Sailer czuje się względnie do­
brze i opuścił szpital, (aś)

drogi I ścieżki w Tatrach.'Ewo­
lucja przewodnictwa w okresie 90
lat zmieniła zupełnie charakter

funkcji przewodnika. Dzisiaj —

w dobie burzliwie rozwijającej
się turystyki — przewodnik speł­
nia doniosłą rolę społeczną i po­
lityczną. Objaśnia historię Polski,
a równocześnie pokazuje osiąg­
nięcia dnia dzisiejszego.

— Jak przedstawia się stan

ilościowy przewodników?
Na blisko 6 tys. przewodników

posiadających uprawnienia pań­
stwowe w regionie krakowskim

zrzeszonych jest 756 w 21 kołach

przewodnickich o różnej specjal­
ności (przewodnictwo tatrzańskie
podhalańskie, beskidzkie, miej-’
śkie, terenowe i zakładowe)/ Naj­
starszym kołem przewodnickim
jest Koło Przewodników Tatrzań­
skich w Zakopanem założone w

1875 r., najmłodszym Kolo Prze­
wodników Beskidzkich w Suchej,
które powstało w kwietniu br.

Najliczniejszym kołem jest. Koło
Przewodników Miejskich w Kra­
kowie — 147 przewodników.

— Prosimy o kilka słów na

temat osiągnięć i trudności
w pracy przewodnickiej.

— Największym osiągnięciem to

oprowadzane przez nas corocznie

rzesze turystów po pięknej ziemi

krakowskiej, liczące setki tysięcy
osób. Ponadto oprowadzamy sze­
reg wycieczek bezpłatnie; (w 1964
r. przewodnicy miejscy w Krako­
wie oprowadzili ponad 200 wycie­
czek społecznie, podobną akcję
prowadzi Koło Przewodników
Beskidzkich w Krakowie), poma­
gamy w organizacji rajdóyr tury­
stycznych itp. Z dużą pomocą w

pracy poszczególnych kół przy­
chodzi Okręgowa Komisja Prze­
wodnicka i jej sekretarz J. Doe-

ning.
Jeżeli

żna by
mienię
pieczeń
ćujących wyłącznie
nictwie oraz , brak

funduszy w małych kołach na

prowadzenie akcji szkoleniowych.
-—Co przewiduje program

obchodów?
— W sobotę 16 bm. o godz. 13

zostanie otwarta w Klubie Garni- .

zonowym wystawa obrazująca do­
robek . poszczególnych kół przer
wodnickich, ą następnie w Domu

Turysty odbędzie się uroczysta a-

kądemia i wieczornica przewod­
nicka. W niedzielę 17 bm. orga­
nizujemy wycieczkę do Pieskowej
Skały i do

podziemiach
zakończenie

chodzi o trudności to mo-

o njch mówić długo. Wy-
najważniejsze: brak ubez-

socjainych dla osób pra-
w przewp-1-

odpowiednich
kołach

Wieliczki, gdzie '.w

Zupy Solriej nastąpi
uroczystości.

Rozmawiał (kas)

W telegraficznym skrócie
AŁMA ATA. W pierwszym dniu

lekkoatletycznych mistrzostw
ZSRR mężczyzn zwyciężyli: 100
m Politiko 10,2 sek., 10 km Iwa­
now 28.53,8 min., 110 m ppł. Mi­
chajłow 13,8 sek., kula Karasiow

18,98 m, młot Kondrasąew 68,40 m.

LWÓW. W międzypaństwowym
meczu piłki ręcznej kobiet

pokonał Rumunię%8:6.
WARSZAWA. Koszykarze

zremisowali z CSKA Sofia

WARSZAWA,
wyścig kolarski
dla uczczenia VI

_

Kongresu ZwiązlęóW Zawodowych,
wygrał Balini (Włochy).

--- *--

Sobotnie

ZSRR

Legii
66:66.

Międzynarodowy
zorganizowany

Światowego

imprezy sportowe
KOSZYKÓWKA

Godz. 14 .30 Hala Wisły :

Łublinianka — AZS AWF
Wisła — AZS Poznań

(O, mistrzostwo Polski juniorów)
Godz. 18 Hala Wisły:
Sparta (Praga) — Blue Stars (Am­

sterdam)
(O „Puchar lajkonika”)

Godz. 20 Hala Wisły:
Wisła — Repr. Europy

(„Festiwal Koszykówki FIBA”)

HOKEJ
Godz. 18 Sztuczne lodowisko:

Cracovia — ŁKS

(O mistrzostwo I ligi)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17 Hala Wawelu:
Cracovia •— Górnik Sośnica

(O mistrzostwo I ligi
drużyn żeńskich)

SobotaPiątek

ernika

Florentyny

✓

19.15
MO.

Czy Pele

otrzyma order?
Z końcem każdego roku

preżydent Brazylii wręcza
za wybitne osiągnięcia
politykom, oficerom i ar­
tystom order „Nacional do
Merito”. W tym roku po
raz pierwszy wysunięto do
odznaczenia kandydaturę
sportowca. Jest nim wy­
bitny piłkarz — Pele.-

W lidze okręgowej
W , PRZEDOS­

TATNIEJ kolej­
ce jesiennej run­
dy spotkań pił­
karskich o : mi­
strzostwo ligi o-

kręgoWej w nie­
dzielę
odbędą

stępujące mecze: Kabel
Ib (boisko Kabla godz.
nik Jaworzno — Unia
Tarnovia
dowicie — Hutnik Trzebinia, San-

decja —* Unia Oświęcim, Górnik
Sierśza •— Prokocim, Chełmek
Garbarnia Ib.

17 bm.

się na-

— Wisła

11), Gór- .

Tarnów,
Wawel, Skawa Wa-

ĘS

KATOWICE. W meczu hokeja
na •-••

GKS
lodzie o mistrzostwo I ligi
wygrał z Naprzodem Janów

Na zakończenie
sezonu kolarskiego

WYKORZYSTUJĄC dość sprzy­
jającą aurę zarząd Krakowskiego
Okręgowego Związku Kolarskiego
organizuje w nadchodzącą nie­
dzielę 17 bm. zakończenie tego­
rocznego sezonu kolarskiego w u-

roczej miejscowości Płąza k.
Chrzanowa. W programie wyścig
ną trasie Płaza — Oświęcim —

Płaza dla Seniorów i juniorów.
Następnie odbędzie się: pieczenie
ziemniaków i występy artystycz­
ne.

Początek imprezy godz. 10.

Spotkanie sympatyków
sportu ze sprawozdawcami

Polskiego Radia i TV

SPRAWOZDAWCY sportowi
Polskiego Radia i Telewizji spot­
kali się wczoraj w ramach kier­
maszu sportowo-turystycznego
zorganizowanego z okazji 60-lecia
TS Wisła z krakowskimi sympa­
tykami sportu. Spotkanie prowa­
dził red. Janusz Szatkowski.

0 Puchar Europy
W BRUKSELI Odbyło

losowanie II rundy rozgrywek
piłkarskich o klubowy Puchar
Europy. Mistrz Polski — Gór­
nik Zabrze wylosował zespól
mistrza CSRS —■Spartę Pra­
ga.

się

15paidzi
Jadwigi

ja 5) 15.45, 18 „Ktoś obok cie­
bie” (NRD, 1. 16), ZZK PRO-
K.OC1M (Bieżanowska 71) ig
„Drewniany różaniec?* (pob,
1.16), WIEDZA (Rynek Gł» 27)
18 „Chopin w kraju”, „Kon­
cert Wawelski”, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15) 14.45, 17,
19,15 królowa Krystyna”
(USA, 1. 15).

JAK już podawaliśmy, w

dniu dzisiejszym w hali kra­
kowskiej Wisły rozpoczyna się
oczekiwany z wielkim zainte­
resowaniem, „Festiwal Koszy­
kówki FIBA”. Wczoraj w go­
dzinach popołudniowych ko­
szykarze wchodzący . w skład
reprezentacji Europy oraz ze­
społy Realu Madryt i Wisły
□uomooDnaDDDonoar

Na pingpongowych stołach
W zorganizowanym przez ogól­

nozwiązkową Federację Sportu,
Wychowania Fizycznego i Tury­
styki WKZZ przy współudziale
Zarządu Miejskiego TKKF —

turnieju tenisa stołowego
nie stowarzyszonych w

Wzięły udział 54 osoby. W

rencji mężczyzn zwyciężył
nicki przed Jamrożikiem

janowskim a w konkurencji ko­
biet Sikora przed Czyżowicz i

Kaperą.' W punktacji drużynowej
pierwsze miejsce zajęło Ognisko.
TKKF „Stop”.

przyjechały do Krakowa z Za­
kopanego i przeprowadziły
treningi.

'

A oto dzisiejszy program: godz.
14.30 AZS AWF — AZS Poznań
i .Wisła”— Lubliniańka (spotkania
finałowe juniorów o mistrzostwo

. Polski), godz. 18 Wisła — Blue
Stars Amsterdam (mecz drużyn
żeńskich o „Puchar Lajkonika”),
godz. 20 Reprezentacja Europy —

Real Madryt.
Na zdjęciu: koszykarze Realu
Madryt, którzy wczoraj prze­
prowadzili trening w hali Wi­

sły,
Fot. J. Lewicki

.

----+- ---

dla;
PZTS,

konku-,
Towar-
i Tro­

o

Dziś mecz

tenisa stołowego
W DNIU dzisiejszym (tj. 15 bm.)
godz. 18 w lokalu Hutnika, O-

siedle Stalowe 16; odbędzie się
mecz o mistrzostwo I ligi tenisa

stołowego pomiędzy Hutnikiem
Nowa Huta i Włókniarzem Łódź.

Teatry
PIĄTEK

SŁOWACKIEGO godż.
,,Opera za trzy grosze”,
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Żałos­
na i prawdziwa tragedia pana
Ardena z Fevers.ham”, KAME­
RALNY 19.15 „Lokatorzy”,
ROZMAITOŚCI 19.15 „Romeo
i Julia”, LUDOWY 18 „Don
Kichot.”* MUZYCZNY 19.15
„Loża królewska”, TEATR 38
— 20.15 „Ryszard III”, FIL­
HARMONIA 19.30 Koncert

symfoniczny.
CYRK „ARENA” — J

godz. 19.

SOBOTA

SŁOWACKIEGO godz.
„Samuel Zborowski”,
DRZEJEWSKIEJ 19.15
ska komedia”,
19.15 „Kto się boi

Woolf”, ROZMAITOŚCI
„Cudze dziecko”,
19.15 „Romeo
SODYCZNY
GROTESKA
stwo Piotra
JARZA 19

mężczyźni*.*,
LIKA 22.30 „j

Rondo

19.15
MO-

„Niebo-
KAMERĄLNY

Virginii
19.15

LUDOWY
> i Julia”, RAP-

19.15 „Faust”..
19. 15 „Męczeń-
Gheya”, KOLE-

- ,,Pj mężczyźni,
JAMA MICHA-

,A to ci raj”,
FILHARMONIA, MUZYCZNY,
TEATR 38 — jak w piątek.

CYRK „ARENA” godz. 15 i

Kina
PIĄTEK

WARSZAWA godz. 15.45 „Po­
pioły” (poi., Ł 16), — U se­
ria, 18.30 — (I I II seria), U-
C1ECHA 15.30, 18, 20.30 „Tom
Jones” (ang., 1-16), WOLNOŚĆ
15.45 „Popioły” (poi., 1. 16),
— I 1 II seria, godz. 20.30 —

I seria, APOLLO 10, 12.30

„Szczur Ameryki” (fr., 1. 16),
15.45, 18, 20.15 „Gentleman z

Epsom” (fr,, 1. 16), SZTUKA

(studyjne) 1045, 12.30, 15.45, 18,
20.15 „Całe złoto świata” (fr.-wł.
1. 14), WANDA 10.15, 12.45, 15.30,
18, 20.30 „Zabić drozda” (USA, I.

16), WRZOS - (Zamojskiego 50)
15.45, 18 20.15 „Banda” (poi.,
1. 16), ISKIERKA (Żywiecka
44) 17, 19 „Legenda o wilku
Lobo” (USA, 1. 9), ZUCH

(Krowod e rska 8)17 „Harry - 4

kamerdyner” (duński, 1. 12),
MELODIA (Zwierzyniecka 1)
16, 18, 20.15 „Pechowiec na

prerii” (USA, 1. 12), MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, .17 .45, 20 „Sędzią dla
nieletnich” (NRF, 1. 16), MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1)
15 Bajki dla dzieci, 14, 16 „Od
Wersalu do Westerplatte" 1
ln. 17, 19, „Gangsterzy i fi­
lantropi” (poi., 1. 14), TĘCZA
(Dębniki, Praska 52) 17.30,
19.30 „.Nagie ostrze" (ang., 1.

16), WISŁA (Gazowa 21) 15.45,
18, 20.15 „Źródło trzech prawd’’
(fr., 1. 16), -swoszowianka

(Swoszowice) 19 „Weekendy”
(poi., 1. 16), CHEMIK (Borek
Fał.) 19 „Stokrotka” (fr., 1.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
15.45 „Ptaki” (USA, 1.
KULTURA (Rynek Gł.

17.45, 20 „Agnieszka

16),
48)

16),
27)

46”
(poi., 1. 16), MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5) 15.30, 17.45, 20 „Skarb
w Srebrnym Jeziorze” (jug.-
NRF, 1. 12), ROTUNDA (3 Ma-

Colle odłożył pudelka, stanął na środku pokoju,
stuknął obcasem w podłogę, podskoczył: gruby dy­
wan zagłuszał wszelkie odgłosy. Wtedy nasunął mu

się dziwaczny pomysł; podniósł żaluzję kominka,
także świeżo naoliwioną. Kominek, w którym nigdy
nie było palone! Przyklęknął, odciągnął całkiem
żaluzję, .spojrzał w głąb: starannie odkurzane. We­
tknął do środka rękę, wyczuł ścianę. Jego palce
dotknęły drewnianego uchwytu. Pociągnął. Wydało
mu się, że jakiś przedmiot wędrował w górę ko­
minka. Pociągnął silniej: ujrzał metalowe pudełko,
pokryte warstwą pluszu, do pudełka przyczepiony
był ołowiany ciężarek. Na oko, linka miała około
trzech i pół metra długości. Otworzył pudełko.
Wnętrze jego podzielone było na dwie szufladki.

W pierwszej znalazł rewolwer kalibru 6,35, W dru­
giej magazynek, notatnik kieszonkowy i ołówek.
Przyjrzał się rewolwerowi — starej produkcji, mo­
del bardzo rozpowszechniony. Wyjął magazynek;
spostrzegł, że brakowało w nim dwóch nabojów.
Zawahał się; wziąć ze sobą rewolwer, czy zostawić
go? W końcu zdecydował się na opróżnienie maga­
zynka i zanotowanie numeru i marki rewolwer’.!.
Potem przyjrzał się notesowi, żądnego śladu ko­
respondencji. Ale notatnik był używany, brakowało
w nim kilku kartek. Inspektor wydarł jeszcze kil­
ka kartek i schował je do portfela. Zamknął pu­

dełko, ułożył je, w kominku w poprzednim miejscu.
Przewód kominowy powinien dochodzić do poko­
ju Eleonory. Collę zamocował żaluzję kominka,
podniósł się z podłogi, obejrzał gabinet Andrewa;
starannie wysprzątane. Drzwi prowadzące z pokoju
do gabinetu zaopatrzone były w potężną zasuwę.
Przez dziurkę od klucza inspektor Colle przyjrzał
się Jeffowi. Ten spacerował wzdłuż korytarza, bez

najmniejszego Szmeru, z twarzą bez wyrazu. „Lo-
kaj doskonały” — pornyśłał/Colle, W końcu
otworzył drzwi i wyszedł na korytarz.

Pierre Caillet GRAND PRIX

ŚMIERĆ ELEONORY
Tłum. W. Kowalik

Czy pokój pani jest zupełnie taki śam, jak po­
kój Andrewa?

— Tak, panie inspektorze.
— Kominki znajdują się jeden nad drugim?
— Tak, proszę pana, dokładnie jeden nad dra­
ni.g
— Dziękuję. Obejrzymy teraz pokój Anny.
Zeszli schodami na niższe piętro i znaleźli

w pokoju Anny.
Jeff zatrzymał się w drzwiach.
—1 Ależ, proszę Jęff, wejdź ze mną!
Wręcz doskonały nieporządek panował' w tym po­

koju — całkowite przeciwieństwo pokoju Andrewa.
Bielizna, suknie, patófle porozrzucane były po ca­
łym pokoju. Inspektor skierował się prosto do
kominka.

— Wspaniałe są te kominki! Chciałem postawić
sobie podobny w moim dornku. Niestety! Cena była
zbyt wysoka...

'

Uklęknął, podniósł żaluzję kominka, ta zaskrzy­
piała niemiłosiernie, opuścił-ją z powrotem.

— Gdzie wychodzą te drzwi, Jeff?
— To drzwi cd łazienki, wspólnej z panią.

_ Inspektor otworzył drzwi, ujrzał dwie Umywalki
i ogrćmną wannę, wykładaną czarnym! kalelkami.
Na drzwiach po pokoju Eleo-nóry widniały pieczecie.

— A gdzie jest twój pokój, Jeff?

się

— Na parterze, panie inspektorre, blisko halhi
pod pokojem pana Morgana.

— Doskonale. <
— Pan inspektor chce zobaczyć mój pokój?
— Nie trzeba, Jeff. Powiedz mi, co się teraz

z tobą stanie?
— Pan Morgan zostawił mi pokaźną sumę na

utrzymywanie domu. Więc zostaję tutaj.
-r-Pan Morgan może wrócić do domu dopiero

za kilka lat.
— Będę czekał, panie inspektorze, będę czekał.

/ Schodzili.
Zanim stąd wyjdę, chciałbym obejrzeć jeszcze

kuchnię.
— Kuchnia jest na prawo,f panie inspektorze.
Weszli tam.
Kuchnia węglowa, kuchenka gazowa, stół, tabo­

rety, .krzea!/ ‘ "

-4 ,. ........ .
___

— Można by tu wyżywić cały bataliom Czy pan
Morgan często urządzał przyjęcia?

— Bardzo rzadko. Ale pani życzyła sobie, źebv
kuchnia była tak urządzona. Spędzała tu kilka go­
dzin dziennie i zależało jej, żeby to miejsce było
przyjemne.

—

' Rozumiem.

Inspektor otworzył jedną po drugiej, wszystkie
kuchenne szafki. Uwagę jego zwróciły metalowe,

jednakowe puszlti. Każda opatrzona była kartecz­
ką. Na dole: cukier, sól, herbata, mąka, mleko
w proszku. Nad nimi przyprawy. Na samej górze
ihspektor znalazł to, czego szukał: trzy pudełka
z ziołami. Wspiął się na stołek, zdjął pudełka —

były puste.
Jeff, zaintrygowany, podszedł bliżej.
— Jeśli pan szuka ziół, to są jeszcze w komo­

dzie...

a, telewizor,' pralka, ogromna lodów,
najniezbędniejsze przedmioty.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45 18. 50,15 „Trzej
muszkieterowie” (fr... 1 . 16) I ».

MAŁA SALA (studyjne) 15,
17.15. 13.30 .. Otella” (fr., 1. 16),
ŚWIATOWID 15.45, 19.18 „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego”
(USA, 1, 12), M. SALA 15,-,17.30 .

20 „Serca trzech , dziewcząt”
(jug., 1. 1?), SFINKS (Majako­
wskiego 2) 15.45, 18, 2045 „Ta­
jemnica Paryża” (fr., 1. 14),
KOLOROWE (Czyżyny) la

„Białe pustkowie” (USA, 1. 8).

SOBOTA

WANDA 10.3Ś, 1245 „Umrzeć
w Madrycie" (fr., 1. 16), 15.30,
18, ,20.30 „Kobieta z wydm”
(jap., 1. 13), ZUCH 15, 17 „Har­
ry i .kamerdyner”, ENERGE­
TYK (Piaszów —• Stadion) 17,
19 „Naprawdę wczoraj” (poi.,
1. 16), KOLEJARZ (st. Płasżów)
18 „Gdzie twoje miej.sce” (poi.,
1. 12), ROTUNDA 15, 17.15

„Ktoś obok ciebie”, APOLLO

10, 12.30, 15.45, 18, 20.15 „Szczur
Ameryki”, UCIECHA 15.30, 18,
20.30 „Tom Jones”, godz. 23,
„.Pokochajmy się” (USA, 1.

16), WARSZAWA, WOLNOŚĆ,
ML. GWARDIA, WRZOS,' IS­
KIERKA, MELODIA, MAS­
KOTKA, MINIATURKA, ŻĘ-
CZA, WISŁA, CHEMIK, DOM

Żołnierza, kultura,
WIEDZA, MIKRO, ZZK :PRO-
KOCIM — jak w piątek.

KINA W NOWEJ HUCIE

BALLADYNA (Grębałów)./'19
„Tajemnica złotego runa” (fr.,
I. 9), ŚWIT (mała i duża sala)
Światowid (mała 1 duża sa­
la), SFINKS — jak w piątek.

Pozostałe teatry i kina nie­
czynne.

UWAGA

Za zmiany w, ostatniej chwi­
li wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin' L telewizji, ^re­
dakcja nie biei-że odpowie­
dzialności.

Wyetawy-"Muzea
WAWEL: Komnaty. skar­

biec, zbrojownia (piątek godz,
12—18, sobota 9.30—15), MU­
ZEUM LENINA, Topolową ;
rlO-TO, . .„..EtNŚtGRAFICZNE,

pl,„-.^rplnięa^..ęęjątćk 9—15,
bota 9—14), HISTORYCZNE,
Jarla 12: Zbiory z dziejów
Krakowa (piątek - zamkn,
sobota 9—15), STARA BOŻNI­
CA Szeroka 24: Dzieje I kul­
tura Żydów (piątek — nlecz.,
sobota 9—15), MUZEUM NA­
RODOWE — ODDZIAŁY: SU.
KlEŃŃlCE — Maiarswo pol­
skie w. XVIII i XIX (RHiS),
DOM MATEJKI,

' Floriańska
41: Szkice koni (piątek 13—18,
sobota- 10—14.45) SZOŁAY-

SKICH, pl. Szczepański 9:
Polska sztuka cechowa (10—15),
CZARTORYSKICH,
Sztuka ; egipska .

-

NOWY GMACH :

Maja 1: Galeria

polskiego w. XX, Stare zega­
ry oraz Muzyka i grafika .w

publikacjach PWM (10—14 .45),
MUZ, ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22: Archeologia i Polski

(10—14), POSELSKA 3: Sztu­
ka starożytna 1 Odkrycia w

Bułgarii (10—14), PRZYROD.

NICZE, Sławkowska 17 --'(10^-
13), KLUB OFICERSKI, Bił-

wy pod Lenino 1:. Wystawa-
J. Tatarcźuch-Rymar <•' —

Malarstwo — Pejzaż Polski

(14—20), SALON TPSP, NOWA

HUTA, al. Róż 3: Malarstwo
J. Książka (11—18), MIEJSK.
BIBL. PUBL., Bracka 17: Ro­
dzina współczesna (13—18),
PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepąńi.
ski 4: (od 16. X.), Prace

współczesnych malarzy krako­
wskich (10—17).

CHIRURG., INTERN1.: Try-
nitarska 11, LARYNGOL.: Ko­
pernika 23a, NEUROLOG.:
Bo ta niczna 3, OKUL1ST,: Ko­
pernika 38, GRUŹLICZY dla

mężca^zn: Prądnicka 80,. dla
kobief: skawińska 8. ,

PÓGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
roz. tel. 0-8, POGOT. RA"
rtlNKOWE tel. 0—9, dla POD­
GÓRZA teL 625-50, NOH^A

BUTA: POGOT. MO tel.

<11-11, POGOT. RATUNK. tel,^
122-22 ’1 417-70, STRAŻ POZ.
lei 433-33, PUNKT INFORM.
o USŁUGACH, Solskiego M.
*el. 565-88 .

jana 19

(10 — 1S),
aleja 3-go
malarstwa

SOBOTA

CHIRURG., INTERN., NEU­
ROLOG.: Prądnicka 35. Pozo­
stałe dyżury — jak w piątek.

fłplelti
(Piątek

Dietla 76,
Krowoderska

go »7, Lubicz
NOWA HUTA:
ne 28.

iCiąg dalszy ńastapi) <12)

i sobota)
Kon opn ickiej

"

jJ,
74. pstrowski e-

7, Prądnicka 83.
Os. Teatr*!-


